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Nasz kandydat sejmowy 


Kraków, 29 stycznia. 

Organizace slonistyczne naszej dzielnicy za- 
proponują żydostwu zachodniej Małopolski, ja» 
ko czołowego kandydata list okręgowych do 
Seimu — Dra Ozjasza Thona. 

'Czyniąc to. powodują się sioniści nle ambicją 
partyjną. lecz głębokiem  prześwladczeniem, 
Że Dr. Ozjasz Thon jest najzodniejszym i naj- 
odpowiednicjszym reprezentantem  społeczeń- 
stwo żydowskiego, że w Scimle Rzeczypospolł 
tej nie powinno żadną miarą Dra  Thona 
braknąć, że Dr. Thon. jako jeden z głównych 
przedstawicieli polityki narodowo-żydowskiej 
w Polsce jest w Selmie — w pełnem znacze- 
niu — the right man on the right place. 

Uważalibyśmy — nie jako sioniśc!. ale jako 

ydzi — za stratę nie do powetowanła, gdyby 
pośród reprezentacji sejmowej żydostwa pol- 
skiego nle znalazł się Dr. Thon. 

Wiele mówiło się ostatnio o ilości I o jakości 
przedstawicieli seimowych. Dla nas — mnieiszo | 
ści żydowskiej, która przez fatalną ordynacię i 
względnie gcometrię wyborczą została z góry 
gruntownie pokrzywdzona — lest jakość na- | 
szej reprezentacji w ciałach ustawodawczych 
Państwa jeszcze stokroć ważniejszą, aniżeli to | 
ma miejsce odnośnie do Innych grup ludności. 
Wywalczyć posłuch dła naszych potrzeb i po- 
stulatów możemy sobie tylko autorytetem l 
kwalliikacjami naszych posłów | senatorów — 
liczba ich chyba tylko w wyjątkowych wy- 
padkach zdoła zaważyć na szali. Dlatego nie 
wolno nam — jak się to dzicje gdzieindziej — 
posyłać do seimu tych, którzy mają odpowied- 
nie ku temu apetyty, ambicje i... fundusze, a e 
właśnie tych, którzy — bez względu na to, czy 
zachodzą u nich wyliczone właśnie przesłanki 
— posiadają konieczne do reprezentowania ŻY- 
dostwa — moralne | intelektualne kwatilikacie. 
Polityk narodowo-żydowski tem się przecież 
różni pd „sztadłana”, że „sztadlanem” może 
być byle kto, a żydowskim politykiem na wy- 
suniętym posterunku I na czołowsn miejscu 
może być tylko — Indywiduolność. 

Taką Indywidualnością Jest Dr. Ozlasz Thon. 
Jedna z bardzo nizwielu wśród żydostwa gol- 
skiego. Nie będzie io z pewnością przesadą. it- 
ŝi powiemy, że nawet jedną z niezbyt wielu 
wśród dzisicjiszezo żydostwa wogóle. Posiada- 
my naturalnie ciekawe I wspaniałe typy w ga 
lerji wybitnych współczesnych osobistości ży- 
dowskich. ludzi uczonych, sławnych i ogromnie 
zasłużonych, — atoli mężów, jednoczących w 
sobie w tak doskonały | olśniewałący, a zara- 
zem harmonijny I syntetyczny sposób Żydo- 
stwo I „Europe“, nicprzebrane skarby Judalsty- 
ki obok wiedzy 1 inteligencji ogólnej — nie ma- 
my naprawdę wielu. W Polsce, poza Drem Tho 
nem. może nikogo. 

A przytem to ofiarne oddanie się sprawie 
publicznej, które nie zna żadnych granic anl za 
strzeżcń. Nawet umiłowane studja naukowe 
usunięte w kat, skoro tego wymaga Interes pu 
bliczny, który jest tyranem i u prawdziwych. 
stnprocentowych ludzi politycznych nie znosi 
Żadnego rywala, Żadnej konkurencji. Tylko 
służba „z całego serca, Z całej duszy“ — jest 


służbą rzetelną, prawdziwą — służbą bożą. 

Dziewięć lat posłowania na Sejm — dziewięć 
lat trudów, zmagań się, konfliktów, starań, wy 
siłków. konterencyj, Interwencyj — dziewięć 
lat walki na froncie bojowym o znośnę warun- 
ki egzystencji i rozwoju trzechmiljonowej lud- 
ności żydowskiej — zniszczonej, ciężko o swój 
byt się zmagającej. ze wszystkich stron wroga 
mi osaczonej, prowadzącej najcięższy ł najtrud 
niejszy w świecie bój — o prawo, © sprawie- 
dliw OŚĆ.» 

Porywający mowca, świetny mistrz pióra, a 
przedewszystkiem polityk, który w ciągu dzie- 
więciu lat postowania i clągłego kontaktu — 
tak w sprawach ogólnych, jak i w interesie po 
krzywdzonych jednostek i grup prywatnych — 
z władzami centralnem! | iokalnemi, nie wzbo- 
gacił się ani o grosz, ani o szelag. Może raczej 
wprost przeciwnie... 

Mówić o pracy i zasługach Dra Thona. jako 
sionisty dla żydostwa i jako posła sejmowexo 
dla Żydów polskich — znaczyłoby rekapitnio- 
wać dzieje nasze ostatnich trzech dziesięciole- 
gł. a w szczególności dzieje obydwu sejmów 
polskich i historji Żydów w Polsce odrodzonej, 
Wystarczy powiedzieć: Dr. Thon to ieden z 
naiwybitniejszych chorążych idel Słonistycz= 
nej i jeden z czołowych przywódców żŻydo» 
stwa polskiego, 

Żydostwo potskie nle może zrezygnować z 
takiego człowieka w swojej reprezentacji parla 
mentarnei. Rezygnujac z niego, wyrządziłoby 
z pewnością łemu osobiście przysługę, ale so- 
bie — wielką krzywdę i niepowetowana szko- 
dę. 

Dlatego zaproponujemy Żżydostwu zachod- 
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Dr. A. Schwarzbart 


spec. chorób uszu, nosa, gardła i krtani 
bowraca 
i ordynuje w poniedziałek 80 bm. 
Krakow, uliea St: rowiślna L. 4, 


Fabryka czernidła i pasty 
„VIKTORIA“, Kraków XXII. 


wyrabiająca pasty do obuwia ,„„Luxels 
i „Atłas** zawiadamia P. T. Odbiorców, że 


dotychczasowy inkasent 

p. Adolf Hecht nie jest więcej upoważniony 
do inkasowania ruchunków. 

| oo" | 


niej Małopolski Dra Ozjasza Thona, jako czoła 
wego kandydata list okręgowych przy wyboe 
rach do Sejmu. 

Decyzję oddajemy spokojnie w ręce wszyst 
kich rozumnych i uczciwych Żydów i Żydówek 
naszej dzielnicy. Sądzimy, że ci Żydzi I te Ży 
dówki stanowią olbrzymią, przygniatającą wię 
kszość ogółu żydostwa. W. B, 


Policja nie dopuszcza do odbycia 


pierwszego wiecu wyborczego Bloku mniejszości narodowych 


w Warszawie 
(Telefonem od naszego korespondenta] 


Warszawa, 28 1 (S'n) Na dziś w południe 
zapowiedziany był perwszy wiece wyborczy 
Bloku mniejszości narodowych w Warszawię. 
Na wiecu, który m'al się odbyć w sali teatru 
„Nowości* przy ul. Bielańskiej, relerować mie 
li b. posłowte Grynbaum, Hartglas i inni. 

Już na jaką godzinę przed rozpoczęciem ze- 
Frania policja obsławiła siinym kordonem 
wszyslkie wejścia do teatru. Tlumem, które 
zwolna zaczęły napływać na wi.c zapowiada- 
ac, że zgromadzenie się nic odhędzie. 

© godzinie 2 przybyli na wiec b. pos, Gryn- 
baun i Hariglas, I oni równi ż nie zostali wpu 
szczeni dc wnętrza. Policja 'u .aczyla się za 
rzadzeniem komisariatu rządu. Bliższych in- 
formacji miał udzielić najbliższy  komisarjat 
porcji. 

wobec tego pp. Grynbaum i Hartg'as udali 
się do kom'sarjatu policji, Tulaj oświadczorno 
in że właściciel sali teatru „Nowości“ p. Cel- 


u niego a ponieważ obawiał się, że tłum we- 
drze się na salę, prosił po.izję o obslawienia 
wejścia do teatru, 

Po tem oświadczeniu pp. Grynbaum i Hart 
glas wrócili na ul, Bielańską, gdzie czekały 
zgromadzone tłumy, wzywając zebranych, by 
udali się do lokalu Organizacji Sjońskiej na 
Nalewki, Tam leż odbył się wiec, ze względu 
jednak na szczupłość miejsca, mnóstwo osóh 
musiało się rozejść, 

REWIZJE WŚRÓD SJONTSTÓW-REWIZJO 
NISTÓW - 
(Telefonem od naszego korespondenta) 


Warszawa. 28 I. Sin, Dziś dokonała pořcja 
szeregu rewizyj w mieszkaniach przywódców 
sjonistów-rewizjon'stów. M. in. dokonano re 
wizji w mieszkaniu członka K. C. sjonistów< 
rewizjonistów, znanego poety hebrajskiego Ja 
kóba Kahana. Wszystkie rewizje oczywiście 


„zajster „nie zyczy sobie", by aiec odbył sią | nie daly żadnego „wyniku + 
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Morei) niemiecki w sprawie zapobiegania 


wolnom 


_ Qienewa. 28. 1. PAT. Memorandum niemiec- 
kie w sprawie bezpieczeństwa i rozjemstwa 
stwierdza, że sprawa bezpieczeństwa jest osta- 
tecznie wyjaśniona, o ile chodzi o spory praw- 
ne. to klauzula fakultatywna stałego międzyna 
todowego trybunału sprawiedliwości zapewnia 
dostateczną ilość sposobów pokojowego ich 


nom. Memorandum Żąda. iż w celu zagwaran 
towania interwencji aRdy Ligi Narodów wielu 
jej członków mogłoby przyjąć na siebie dobro- 
wolne zobowiązanie specjalnie w rodzaju Lo- 
carna. 

Następnie stwierdza ono. że rozbrojenie po- 
wszechne zwiększyłoby bezpieczeństwo, które 
tozwiązania. Sprawy polityczne winne być roz | opiera Się na pokojowem załatwieniu wszel- 
strzygnięte na drodze rozszerzonego postępo- | kich konfliktów. Memorandum kończy się uwa 
wania pojednawczego przeć Ligą narodów, któ | gą, że powszechna akcja wszystkich państw na 
ra w zakresie sprawiedliwości posiada dostate | wypadek naruszenia pukoju wydaję się w chwi 
czny autorytet. Jednak memorandum zdaje się | li ebecnej możliwa. 
przenosić traktaty wielostronne, stwierdzając. e asb 
że na wypadek niepowodzenia tego sposobu Ogromne wrazenie w Paryżu 
załatwienia pokojowego sporu, Liga Narodów Paryż. 28. 1. PAT. Agencja Havasa donosi 
będzie mozła stosować postanowienia paktu | z Genewy. że memorandum niemieckie wywo 
Ligi dotyczącego sposobu zapobiegania woj- | iato w pierwszej chwili ogromne wrażenie. 


Główna komisja wyborcza unieważnia 
listę Poale-S;onu-prawicy 


Warszawa. 28. 1. PAT. Dnia 27. bm. odbyło 
się pod przewodnictwem generalnego komisa- 
rza wyborczego wiceministra Cara czwarte 
posidezenie państwowej komisji wyborczej. Po 
załatwieniu kwestyj formalnych p. Car oznaj- 
mił, że zakwestjonowane przez niego z powo- 
du nieautentycznych podpisów listy Nr. 13. i 16 
co do których komisja odroczyła swą decyzję 
sa przedmiotem dalszego badania. Następnie u- 
chwalono nazwę list co do których przez pełno 
mocników podniesione zostały zarzuty, poczem 
ma wniosek generalnego komisarza wyborcze- 
go uchwalono uznać za ważne zgłoszone listy 
sejmowe 20, 22, 24, 30, 31, 34 i listę senacką 
Nr. 30. Unieważniono zaś z powodu bądź braku 
wymaganej przez ordynacię wyborczą liczby 
podpisów bądź z powodu nieczytelności, inb 
mieautentyczności listy sejmowe 27  (Poale 
Sion, Zjednoczone z C.S.P.), 28. (Ukraiński Wy 
borczy Blok włościan robotników i pracującej 
inteligencji Ziemia i Wola), Nr. 35. (Stronnictwo 
pracy kresów zachodnich) oraz listy senackie 
Nr. 28 i 35. Następne posiedzenie państwowej 
komisji wyborczej odbędzie się we wtorek 31. 
stycznia br. o godz. 19. 


Poalej- 
Sion prawicy, gdyż arkusze z podpisami, załą 
czone do tej listy nie zawierały u góry oświad 
czenia o przyłączemiu się do listy. Uchybienie 
formalne było tak rażące. że b. posłowie Hart- 
glas i Pużak wstrzymali się od głosowania. Ró- 
wnież odrzucono listę nr. 28 — Ukraińskiej pra 
cującej inteligencji, która zawierała nazwisko 

| jednego kandydata, 1000 nazwisk, ale bez pod 
pisów oraz bez wskazania wieku i zawodu. Po 
zatem odrzucono listę nr. 35. (Zachodnio kreso 
we Stronnictwo Pracy) z powodu szeregu uchy 
bień formalnych. 

W sprawie sporu miedzy Selrobem — prawi 
cą (Nr. 8) a Selrobem — lewicą (Nr. 19), posta 
nowiono listę nr. 19. zaopatrzyć dodatkiem Sel 
rob—lewica. 


Następnie przy omawianiu listy nr. 33. za: 
brał głos pos. Grynbaum, który poparł stanowi 
sko przedstawiciela Fitachduthu w Galicji, — 
p. Boćki, domagaiacego się jak w'adomo. pozba 
wienia listy nr. 33. nazwy „Ogólno-żydowski 
narodowy blok“, azrzucając niektórym kandy- 
datom i ugrupowaniom. wchodzacym w skład 
Ksty nr. 33, że nie mają nic wspólnego z żydow 
skiemi hasłami narodowemi. 

Komisja. stojąc na stanowisku, iż są to we- 
wnętrzne spory w łonie społeczeństwa Żvdow- 
skiego, odrzuciła zastrzeżenia „Hitachduthu* 
zatwierdzając nazwę listy nr. 33. 


| Odrzucono natomiast listę nr. 27. — 


W uzupełnieniu powyższego, urzędowego 
sprawozdania, dowosi nasz korespondent co na 
stępuje: 

Główna Komisja wyborcza zatwierdziła listy 
Nr 20. 22 24 (Kat. Narodowa), 30. 31 (Hitachdutt 
w Galicji) oraz 34 (Niezależni socjaliści). 
ZE O O O EEC 


Termin rewizii koncesyj przediużony 
do 31. grudnia 1928 


(Telefonem od naszego korespondenta) 


stycznia o przedłużeniu term'nu. wykonania 
Ustaw“ zawiera rozporządzenie Prezydenia | rozporządzenia z dnia 27, grudnia 1927 w prze 
Rzeczypospolitej z dnia 16. stycznia o stanie | dmiocie rewizji koncesyj na sprzedaż przed- 
wojennym. | miotów objętych monopolem skarbowym. Ter 

Tensam numer Dziennika Ustaw“ zawiera | min rewizji koncesyj przesunięty został do 31. 
rozporządzenie Prezydenta również z dnia 16. | grudnia 1928. 


Warszawa, 28 I. (Sin) Dzisiejszy „Dziennik 


Wielka katastrofa kolejowa w Indiach 
20 pasażerów zabitych, 28 rannych. 


Rangoon (Indje) 28 i. PAT. Według otrzy- | wody. Ostatnie wiadomości o katastrofie 
manych lutaj wiadomości na linji kolejowej stwierdzają, że pociąg wykoleił się w pobliżu 
Mandaley-Rangoon mniej więcej 220 mil od | mosu z powodu rozlużnienia się jednej z szyn. 
Rangoon doszło do poważnej katastrofy kołejo | Maszynista, palacz i 20 pasażerów zostało za- 
wej, n'an wice lokomotywa, 2 wagony baga | bitych na miejscu, zaś 28 osób odniosło rany, 
żowe i 5 wagowy 3 klasy spadly z mostu do | 2 czego 20 bardzo poważue, 


* 
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Nie rozpzczaj Pan, 


młody przyjacielu, lecz inseruj w „Nowym 
Dzienniku“, a zobaczysz, że interesy się po 
prawią i humor Ci się polepszy. 


Stronnictwa Piłsudskiego =- 


w mniejszości? 


Opinia crganu francuskich sacla 
listew. 


Paryż. 28. 1. PAT. r. Oficjalny organ partii 
socjalistycznej „Populaire* zamieszcza dłuższy 
artykuł Andre Pierre w sprawie kampanii wy- 
borczej w Polsce odbywającej się pod hasłem 
walki z parlamentaryzmem i reformy konstytu 
cji. przeciw której wypowiedziały się bardze 
poważne zrzeszenia, duchowieństwo i świat rol 
niczy i przemysłowy. Ponad stronnictwami gó 
ruje blok Współpracy z Rządem zwalczany z 
prawej strony przez N. D. Dmowskiego. Ludów 
ców Witosa i Ch. D. a z lewej przez PPS. O 
zycja ta nie jest zorganizowaną. Jeśli się zwa 
ży. że brak też jedności wśród mniejszości na- 
rodowych należy przypuszczać, iż stronnictwa 
Piłsudskiego znaidą się w ogromnej maniejszo- 
ści w przyszłym Sejm 'e. 

—00— 


Rokowania „Kanarka* z P. B. K. 
(Telefonem od naszege kon:spondeuta) 


Warszawa. 28. 1. "Sin" Pomiędzy Blokiem 
Katol:cko-narodowym (endeckim) a Polskim 
Blokiem katolickim (Chadecja. Piast) toczą się 
rokowania co do wystawienia wspólnej listy 
w Warszawie i kilku innych okręgach wybor- 
czych. Rokowania toczą się pod egidą marszał 
ka Rataja. ; 

—ł e 


Podatek od importu towarów 


luksusowych 
(Telefonem od naszego korespondenta) 


Warszawa. 28. 1. Sin. Dowidauję się. że jed 
nym z pierwszych projektów, które będą przed 
łożone przyszłemu Sejmowi. będzie projekt 
progresywnego podatku od importu towarów 
luksusowych. a więc jedwabi. kosmetyków. per 
fum, wyrobów cukierniczych itd. Podatek był 
by pobierany z dołu od importu w bezpośręd: 
nim stosunku do wartości towarn. 

—Q— 


e 
Ks. Skalski skazany na 10 lat 
i więzienia 

Moskwa. 28. 1. PAT. Po zakończeniu proce 
Su przeciwko ks. Skalskiemu. prokurator popie 
ral oskarżenie o działalność kontrrewolucyjną 
oraz szpiegostwo na rzecz jednego z zagranicz 
nych mocarstw. Wobec tego. że postępku tego 
dopuścił się oskarżony jeszcze przed amsestją 
ogłoszonej z okazji 10. rocznicy rewolucji pić- 
dzięrnikowej, prokurator postawił wniosek, 8- 
by zamiast kary śmierci zastosowano 10 lat 
więzienia : pozbawienie praw obywatelskich 
na okres 5 lat. Najwyższy trybunał po dwugo- 
dzinnei naradzie nznał wszystkie podniesiore 
zarzuty za udowodnione z wyjątkiem szpiego- 
stwa i skazał ks. Skalskiego na 10 lat wiezie” 
nia z utratą praw obywatelskich na okres 5 
lar. 


Nr. 80 


Przełom w Palestynie 
(Zwrot ku lepszemu w życiu gospodarczem, 
tylko bezrobocie nadal utrudnia sytuację. 


„Berliner Tageblatt" ogłaszai w numerze z 
28 bm. na naczelnem miejscu korespondencję 
z Palestyny pt. „Umschwung in Palństina", 
dalowaną z Jerozol'my z połowy stycznia. Na 
wsiępie konstatuje korespondent, że „depresja 
w ostatnich tygodniach złagodniala, a wraz 
'z nią i nacisk psychiczny, który przez dwa 
dnia Giążył nad krajem", W Europie mówiono 
by już w takim stanie rzeczy o początku no- 
«wego rozwoju, ale w Palestynie ludzie są sce- 
piykami i zadawalniają się narazie stwierdze 
niem, że „nie jest już tak ciężko”, Dzrś, kiedy 
można poniekąd przeprowadzić b'lans kryzy, 
su, należy skonsiatować, że nie był on niczem 
wyjątkowem, a w każdym razie nie dosięgnął 
powojennych kryzysów w krajach  europej- 
skich, Dla zrozum'enia nastroju żydostwa pa- 
łestyńskiego trzeba wiedzieć, że Żydzi paleslyń 
scy za moment główny uważa ją nie stosunki 
gospodarcze, lecz imigrację: jeśli imigracja 

nie przynosi do kraju conajmniej 20,000 dusz 
rocznie, wówczas mówią o stagnacji. 

Autor korespondencji wywodzi w 00 
ciągu, że syluacja w przemyśle poprawia 
w sposób widoczny; poraz pierwszy nE N 
biorsiwa otrzymują dlugoterminowe 
ńa uruchom enie i powiększenie zakładów; pe 
wien mały bank w Tel Awiwie otrzymał ze 
strony anonimowego ofiarodawcy miljon ma- 
rak mem. dia rozdzielenia między drobnych | 
przedsięb'orców; 1,200.000 mkn subskrybowa- 
Ja prywatna: grupa amerykańska na rzecz in- 
stylulu kredytowego Zwiazku  przemysłow- 
ców; trzeci m lion otrzymało pewne przeds'ę- 
biorstwa w Hajfie; itd. Przemysł rozbudowu- ` 
je się. 
przemysłowym bl:zkiego Wschodu. Wywoz 
do Syrii wzrasta stale. Podnosi się też drob- 
ny handel w Tel Awiwie. Planlacje pomarań 
czowe prosperują doskonale: w porównaniu 
z r. 1925 powiekszyła stę przestrzeń piantacyj 
pomarańczowych o połowę. 

Jedyna trudnością jest tylko bezrobocie, któ 
rego potlnoszący się nawet przemysł nie mo- 
że usunąć, Nowa kolonizacja jest przy dzisi ej 
szym sianie finansów sjon'stycznych narazie 
też niemożl wą. Ruch budowlany — źródło 
kryzysu. gdy żstąd pochodzi bezrobocie — od- 
żyje dopiero wtedy, "a przyjdzie nowa wiel- 
ka fala imigracji. A rząd powiada, że imi- 
gracja może dopiero wiedy znowu s'ę rozpo- 
czać. gdy bezrobocie zostanie usunięte. W len 
sposób tworzy się błędne koło, które uniemo- 
żliwia chwilowo rozwiązanie kryzysu, 
tm ZER CRE WE RETE RE REED EDO RECZ ZO 


WESOŁY KACIK 


KOMPLEMENT 


=. Jakżeż tam, młoda mężateczko, ciągle je- 
szcze szczęśliwa w małżeństwie? 

= O, tab — mój mąż, proszę pana, jest dopraw- 
üy mężem wzorowym — wieczorem nigdy nie zo- 
stawia mnie samej, zawsze zostaje ze mną. 


à Tak, lak — poznaję kochanego Bolcia, oa ni- 


gdy nie gonił za przyjemnościami. 
KRYTYKA 


Mererbeer podarował raz dwom biednym Ży- 
dom bilety wstępu na swoich „Fugenotów* i pro- 
sił ich, aby nazajulrz odwiedzili go 1 opowiedzie- 
li mu o swoich wrażeniach. 

= No, jak wam się „Iugenoci* podobali? 

— Opera jest świetna — odpowiada jeden 
s gosci — ale muzyka ją zabija! (Die Oper ist 
schön, nor dig Musik harget awekij 
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Palestyna staje się zwolna ośraodkřem | 


mo" DZIENNIK", _pebiedziałek 30 I 30 I. 1928 


= anina jest 


obecnie w nowem. hyajea 
niczrem pakowariud 


Lakierowane boy 
FAR Lysłej ci riyf 


ROZMAIroOSCi 


Gdy kolej niemiecka 
jest elegancką wobec damy... 


Dawniej uskarżano się na niegszeczność niemie- 
ckich urzędników, a i teraz bardzo częste są te 
| skargi. jakżeż można je sobie jednak wytluma- 
czyć, skoro się zważy, jak elegancko i uprzejmie 
zachowano się wobec pewnej damy w Lipsku 
Ta dama zamieszkała w hotelu „Astorja". Gdy za 
komunikowała portjerowi, że ma zamiar wyje- 
chać, zjawił się u niej nadinspektor koleji pań- 
stwowych i towarzyszył jej na dworzec. Tam głó 
wny portjer dworca wybiegł jej naprzeciw i w to 
warzystwie służby kolejowej utorował jej drogę 
wsród publiczności. Gdy wsiadła do coupee, wszy 
scy urzędnicy nisko się jej kłaniali. 

A więc urzednicy niemieccy mogą być bardzo 
grzeczni. Niestety, tą damą była pani Hermina 
Hohenzollern, żona ekscesarza Wilhelma II... 


NAJWIĘKSZY SPADEK NA ŚWIECIE. Naj- 
większym majątkiem, jaki kiedykolwiek przypadł 
szczęśliwemu spadkobiercy w Stanach  Zjedno- 
czonych, jest majątek p. Anny Harkness, wdowy 
po jednym z założycieli Standard Oil Company. 
Ze spadku wynoszącego 107 miljonów dolnrów, ©- 
trzymał główny spadkobierca Edward Harkness 
97 akit TE koo ON wa kw n a a | dolarów. 
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Godina samolotem nad Mont Blant 


Do startu! 


Lakoniczny i niestwierdzony dotąd bez re- 
szty telegram z Genewy donosi, że ostatniego 
piątku przeleciał poraz pierwszy nad Moit 
Blanc pasażerski samolot, wiozący ua pokła- 
dzie 13 osób. Samolot krążył podobno przez 
pełną godzinę ponad wyniosiym, wiecznym lo 
dem i śniegiem pokrytym szczytetn, poczem 
wylądować miał na lotnisku w Genewie. 

Po rekordach Lindberghów, Byrdów, de Pi- 
nedów, Chamberlinów, Orlińskich I innych Śmia 
ły ten i dumą człowieka napełniający czyn nie 
wywołuje może tego błyskawicowego wraże- 
nia. jakie sprawiłby przed kilku jeszcze cho- 
ciażby miesiąceni. Ale „mimoto“ nie chce się 
niemal wprost wierzyć! Bo proszę tylko pomy 
śleć: w pośród stosunkowo dość ostrej zimy, 
w styczniu, kiedy przeciętny mieszczanin cho- 
wa się w puch futra. stalowa zwycięska łupi 
na z trzynastoma pasażerami na wysokości — 
5 (pięciu!) — tysięcy metrów. 

Jeśli wspaniałe loty transoceaniczne, jakich 
świadkami byliśmy zwłaszcza latem 1927 były 
istotnie rekordowemi i bouaterskiemi czynami 
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Fundusz lańcuchowy 
na rzecz budowy ZydowskiegoDomu 
G.mnastucznegso w Krakowie 


GODNE NAŚLADOWANIA! Na rzecz bulo- 
wy Żyd. Domn Gimnastycznego w Krakowie 
ofiarował p. Henryk Lieberireund, dyrektor 
Krajowej Huty Szkła, na ręce inż. Adolfa Siód- 
maka pełne oszkienie Domu Gimnastycznego 
oraz kwotę 500 zł. na rzecz Funduszu budowy« 
Za hojny i wspaniałomyślny ten dar wyraża 
Komitet budowy p. dvr. Lieberfreundowi sera 
deczne I szczere podziękowanie. 

Datki skladać należy na adres: „Nowy Dziene 
nik“, dla Zyd. Tow. Gimnastycznego lub też na 
konto Ż. T. G. w banku Ilolzera, wzgl. w Spółw 
dzielczym banku kredytowym, Stradom 13, j 


świadczącemi o triumfie ludzkiej woli i nieustra 
szonej odwagi, to lot nad szczytem Mont Blang 
jest tem więcej wprost już hypnotyzującymy 
prometejskim rapsodem nowoczesnej spopel po 
święcenia, żelaznych nerwów. junackiego nios 
mal szaleństwa. 


Rekordowe loty transatlantyckie były dopra 
wdy że podwaliną „pomostu poprzez przestwow 
rza”, ale godzinne wirowanie nad pięciotysiga 
cznym wierzchołkiem góry było poprostu ofe 
lim hymnem i peanem zwycięskiej gondoli po 
wietrznej w zapasach śmiertelnych z przestrze 
nią z niebotyczną wyżyna, mgłą i lodem. Znas 
żyła ich ziemia nasza i zaciążyła im niby ołów 
urzekło ich śmigło w rozpędzie brawury, za* 
szumiało im muzyką sier, wyżyn, lodów ł 
chmur. To ich fantazja, los. przeznaczenie I mie 
łość ich, namiętność, która im każe rozszetzać 
granice Świata, rozsadzać ciasne ramy czło” 
wieka i pchać go w zwyż na stalowym ptaku. 

Góry lodowe szczytu spalili wrący lawą du- 
szy — latającym gejzerem serca, które stane- 
ło do wyścigów o rekord i odkrycie nowych 
nieznanych Światów. 

Gondola ich kołowała nad zie:nia. jak orzeł, 
zew ich jednoczy ludy i stapia w hart. Każdy 
ich muskuł zwiną* się w kłębek woli. kuig 
dziarskości. wo.alaę wszystkich do sia:.«! 
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Wybory do gmin ży dowskick w Małopolsce 


„NOWY DZIENNIE”, poniedziałek W 1. 1928 


EC JE—"ECT""" 


odbyć się mają najdalej do 15 września br. 


WW „Monitorze Polskim“ Nr. 19 z dnia 24. 
stycznia 1928 ukazało się rozporządzenie Mini 
sira W. R. i O. P. o dokonan'u wyborów orga- 
mów zarządu w gminach żydowskich na obsza 
rue województw małopolskich i na wscho- 
dnich kresach. Jest to rozporządzenie wyko- 
nawcze do dekretu prezydenta państwa o upo 
rządkowaniu stanu prawnego w organizacji 
gmin*żydowskich (którego część odnoszącą się 
do Małopolski nazwano popularnie rozciągnię 
ciem dekretu Piłsudskiego na Małopolskę). 

Dalsze rozporządzenie o regulaminie wybor 
czym, którego tekst przytoczyliśmy przed kil- 
ku dtiami, przewidywało zarządzenie co do 
termińhu wyborów w gminach, do których od- 
nosila Się nowa organ'zacja, Otóż w tych 
Wszystkich gminach odbędą się wybory 
najdalej do 15 września 1928 r. 


Terminy dokonania wyborów w poszczegól- 
nych gminach zostaną ustalone osobno w ża- 
dnym wypadku jednak termin nie może prze 
kroczyć dnia 15. września br. 

Jak wiadomo, przewidywał dekret o gmi- 
nach żyd. utworzenie Rady i Zarządu (na 
wzór gmin żyd. w Kongresówce). W następu- 
fęcych gminach, uznanych za „gminy wielkie” 
(w seńsie dekretu wyż wspomnianego) wybie 
rać się będzie wyszczególnioną liczbę człon- 
ków Rady i Zarządu. 

WOJEWÓDZTWO KRAKOWSKIE 


Kraków — do Rady 25, do Zarządu 12 
Tarnów ” as 20 » = 10 
Nowy Sącz „ 12 » » 8 
Chrzanów 37a T >» 3 
Oświęcim 5 Tide » 8 


WOJEWÓDZTWO LWOWSKIE 


Lwów do Rady 25, do Zarządu 12 
Przemyśl » M 20 5 4 10 
Rzeszów " dm 1502 A 10 
Drohobycz 4441 720.4 A 10 
Jarosław 4 eiL = 8 
Dub'ecko s % gi >, > 8 
Rawa Ruska „ „ 12 „ > 8 
Sambor aita MŻTĘ M 8 
WOJEWÓDZTWO  STANISŁAWOWSKIE 
Kołomyja do Rady 20 do Zarządu 10 
Stanisławów  „ „ 20 „ , 10 
Stryj =" ID, g 10 
Turka 5 im4 „— 8 


LL 


WOJEWÓDZTWO TARNOPOLSKIE 


Brody do Rady 12 do Zarządu 8 
Tarnopol ms BAŻ uię 10 
Złoczów 12 © 8 


Rozporządzenie postanawia że na terenie 4 
województw małopolskich przygotowanie i 
kierownictwo wyborami nałeży do Zarządów 
gmin żydowskich, które istnieć będa w gmi- 
nach w dn'ach rozpisanfa w n'ch wyborów. 

Rozporządzenie przewiduje pozatlem w od- 
niesienfu do kresów wschodnich, gdzie gminy 
żydowskie dotąd prawnie nie isin'ały, że wy- 
bory przeprowadzone zostaną tam przez komi 
tety uworzone ad hoc z przedstawie eli domów 
modlitw, oraz poważniejszych organizacyj spo 
łecznych, 

W konsekwencji rozporządzenia wchodzimy 
w okres wyborów do gm'n żydowskich na te- 
ren'e całej Małopolski. Wkrótce po przepro- 
wadzen'u wyborów do Sejmu rozpocznie się 
kampanja wyborcza de gmin żydowskich, 


Chytra gra p. Waldemarasa 


Możemy spokojnie i z godnością wyczekiwać dalszego przebiegu wypadków. 


Kraków, 29 stycznia 


(K) "Fon noty Waldemarasa, którą rząd li-' 


tewski: ogłosił dnia 25 bm. w odpowiedzi na 
propozycje Polski, wręczone dnia it bm. w 
Kownie przez przedstawiciela naszego rządu 
p. Adama Tarnowskiego, jest niebywały w 
dziejach wymiany myśli politycznej m*ędzy 
państwami. 
| Zanim jednak przysiąpimy do analizy litew 
skiej ędpowiedzi, musimy sę nieco zatrzymać 
nad datami tych nol. Czynimy to dlatego, po- 
nieważ. rząd litewski pierwszy ogłosił tekst 
swej nety. którą dnia 16 bm. wręczył p. Tar- 
nowskiemu. Już po ogłoszeniu przez Lilwę no 
ty Wałdemarasa uanał nasz rząd za stosowne 
poinformować polska opinję publiczną o ltew 
skiej odpowiedzi. Gdyby nie autorska duma p. 
Waldemarasa ze swego balamutnego elabora- 
tu, nie wiedzielibyśmy, jak Litwa potraktowa- 
ła poważną w tonie i rozumną w treści polską 
propozycję. Wprawdzie rządowa „Epoka“ 
twierdzi, że Waldemaras dopuścił się narusze- 
nia dobrych obyczajów dyplomatycznych, ale 
nie możemy podzielić tego respektu dla tych 
„dobrych obyczajów dyplomatycznych", które 
uważamy za przeżytek dawnych czasów, kie- 
dy to dyplomaci ukrywali przed opinją publi 
czną swoją misterną robotę. Gdyby Polska 
była ogłosiła zaraz tekst odpowiedzi tego dziw 
nego profesora Waldemarasa, nie naraziłaby 
się bądźcobądź na tę kompromitującą konie- 
czność, by wlec się w ogonie politycznej „mą 
drości” Litwy. A zresztą p. Zaleski musiał chy 
ba znać azjatyckie metody prof. Wałdemara- 
sa i jako dobry peycholog nie powinien był 
dać się zaskoczyć. r 
Pomińmy atoli tę drażliwą kwestję, a przy 
siąpmy do istoty sprawy. Rząd polski zapro- 
ponował przez p. Tarnowskiego podjęcie roko 
wań w sprawie ruchu gran'cznego, komun ka 


eji pocztowo-telegraficznej między Polską a 


kowań zaproponował dzień 31 stycznia b. r. 
W swej odpowiedzi posługuje się prof. Wal- 
demaras niezgrabną sofistyką, zarzucając, że 
p. Tarnowski przyjechał do Kowna dopiero 
11. stycznia, a nie w innym dniu i że wobec 
braku w nocie polskiej upoważnienia p. Tar- 
nowskiego do udzielana ustnych wyjaśnień 
Waldemaras nie mógł prosić o żadne bliższe 
wyjaśnienia noty ministra Zaleskiego. Nastę-, 
pnie zarzuca ministrowi Zalesk'emu  nieści- 
słość rozmówek genewskich, żąda odszkodo- 
wań zą rzekome szkody poniesione przez Li- 
twę za wkroczenie gen. Żeligowskiego do Wil 
na, uważa, że konferencja jest nieaktualną. po 
nieważ granice między Polską a Litwą nie zo- 
stały jeszcze ustalone, stw*erdza, że Polska nie 
wypuszcza do Wileńszczyzny wydalonych swe- 
go czasu obywateli litewskiej narodowości i że 
organizuje oddziały powstańcze przeciwko Li- 
twie kowieńskiej. Po tem wszystkiem znajdu- 
jemy zapewnienie, że Waldemarasowi zależy 
na szybkiem załatwieniu zatargu i że sam oso 
b'ście stanie na czele litewskiej delegacji, by 
rokowania z Polską doprowadzić do pomyśl- 
nego skutku. 

Na pierwszy rzut oka możemy odrazu zau- 
ważyć, że prof. Waldemaras chce przewlec 


' sprawę rokowań polsko-litewskich. Zaraz po 


Litwa, komun'kacji kolejowej i spraw zwiaze | 


Bych z tranzytem, Jako termia rozpoczęcia ro 
Ura- . 


wręczen'u swej noty wyjechał prof. Waldema 
ras do Berlina, by rzekomo doprowadzić do 
końca rokowania w sprawie traktatu handlo- 
wego z Niemcami, Nie ulega wątpliwości, że 
ta wizyta w Berlinie pozostaje w zwiazku z ta 
metodą przewlekania. P. Waldemaras wciąż 
uprawia „grę na dwie strony”, oglądając się 
bądź to na swego sąsiada ze wschodu, bądż 
też na drug'ego swego protektora — sąsiada 


zachodniego. Na innem miejscu przynosimy | 
i že | 


półoficjalny głos Niemec, zapewn'ający. 
Niemcy nie mają zamiaru wygrywać Litwy 
przeciwko Polsce i wyrażamy przypuszezenir. 
że artvkuł .Berl'ner Tageblattu* odpowiad” 
intencjom Niemiec, Być może, że po swej wi- 
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— PRZY DOLEGLIWOŚCIACH  żołądkowo.klla 
szkowych, braku apetytu, atonji kiszek, wzdęciach, 
zgadze, odbijaniach, ogó!lnem podrażnieruia, bólach 
głowy migrenowych, zastosowanie 1--2 szklanek 
naturalnej wody gorżkiej „Franciszka Józefa* wye 
wołuje doskonale opróżnienie przewodu  pokarmg» 
wego. Opinje szpitalne wykazują, że nawet obłożnię 
chorzy chętnie biorą wodę „Franciszka Józefa" $ 
czują potem znaczną ulgę. Do, nabycia w aptekach 
i droguezjach. 196% 
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— STARANIEM STOW. KULTURALNEGO W 
TARNOWIE odbędzie się dziś w niedzielę w sali 
kina „Apollo“ o godz. 2'30 pop. Odczyt Dr M. Kam- 
fera n. t „Casanova i Don Juan — dwa bi | 
męskiej erotyki“. ' 

— GOŚCINNE WYSTĘPY LIDJI POTUCKIEĄ 
(w Krakowskim Teatrze żydowskim). Dziś w ala 
dzielę dwa przedstawienia „Z tamtego świata" 3. 
D. Berkowicza z Lidją Polocką w głównej roll. 
Pierwsze przedstawienie o godzinie 330 popol. pa 
cenach popularnych, drugie o godz, 815 po ce 
nach normalnych. ` 

— Z TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO. Dzić m 
niedzielę wieczór wytworna komedja W. S Maugi 
hama „Kiedy wrócisz?" gorąco przyjęta na wczo» 
rajszcj piemjerze przez rozbawioną publiczność! 
Popołudniu „Betleem polskie". Jutro w poniedział 
lek po raz 7-my „Zielony frak“ z dyr. Nowakowe 
skim w roli głównej. 

— NAJBLIŻSZE IMPREZY W STARYM TEREA- 
TRZE. We czwartek tj. 2 lutego o godz. 430 po4 
południu daną będzie dla dzieci i miodzieży pg 
raz drugi i ostatni opera fantastyczna „Jaś i Mał- 
gosia”, w piątek zaś tj. 3 lutego wystąpi z jedy- 
nym koncertem nasz świetny pianista Stefan Ask 
nase Bilety na powyższe imprezy do nabrcia co- 
dziennie w kasie Starego Teatru, wyjąwszy nie 
dzielę, 29 bm, w który to dzień kasa jest nię- 
czynna. 

KRAKOWSKI TEATR ŻYDOWSKI 
(pocz. o godz 815 wierz) 

Niedziela: gościnne wyst. Lidji Potockiej o œ 
330 pop. „Z tamtego świata" (ceny popularne)> 
wiecz. „Z tamtego świata”. 

TEATR IM J SŁOWACKIEGO 
(pocz o godz 430 wiecz.) 

Niedziela: pop. „Betłeem polskie" (ceny popo“ ` 
łudniowe): wiecz „Kiedy wrócisz?" 

Poniedziałek: „Zielony frak“, 

TEATR OPERETKA „NOWOSCIĘ 
(pocz o godz 730 wiecz) 

Niedziela: o g. 11-ej przedpoł. Poranek dla dzie- 
ci „Żabi Król“, „Jaś i Małgosia" i Balet; popat 
gat ij Przedmieścia"; wiecz. „Białe farta- 

RFPERTUAR KINOTEATRÓW, 

BAGATELA: „Czerwona tancerka”. 

CORSO: „Więźniowie gór“ (Tom Mix). 

NOWOŚCI: „Uwiodłem ci żonę*. 

PROMIEŃ: „Skrzypek z Florencii“. 

SZTUKA: „Czarna Venus“ (Józefina Baker). 

UCIECHA: „Igrzysko namistności*", 

WANDA: „Dom bankowy Pat i Patachon*, 
| 
zycie berlińsk'ej Waldemarasa zrozumie, że ta 
taktyka przewłekania i odkładania nie dopro- 
wadzi do żadnego celu. 

Na zmianę tonu Wałdemarasa wpłvnóe naj- 
prawdopodobniej i Łotwa, która od dłuższego 
czasu wystęruje pod adresem Litwy z rozmai 
temi zastrzeżeniami. Port w Libawie jest zu- 
pełnie opustoszały i stracił dla Łotwy swe zna 
cznie z powodu odmowy Litwy podjęcia z Pol 
ską normalnvch stosunków granicznych. Mo- 
że i ten nacisk pouczy Waldemarasa o wta- 
ściwej sytuacji i poinformuje go, że nie jest 
wcale benjaminkiem, mogącym sobie na 
wszystko pozwolić. 

Choc'aż ton noty Waldemarasa jest mocno pro 
i wokacyjny, jesteśmy zdania, że Polska nie 
da się sprowokować i odpowie z godnością ale 
spokojnie. Wprawdzie organy bulwarowe ko- 
| rzystają już z lej sposobności, by znowu wpra 
wić w ruch odsunięty nieco w kal aparat nieo 
, bliezalnej i lekkomvślnej demagogii, ale mini 
ster Zaleski jest zbyt odnowiedzialnym poli- 
tykiem, by skompromitować Polskę pobrzęki- 
waniem szabelki. Sprawa oprze się najprawdo 
: podobniej znow n Ligę Narodów, Spokojna 
godność Polski "odzie najlepszą ilustracją n'e- 
odpowiedzialnej, wprost patologicznej megalo 
manji litewskiego dykiatora. 
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W „Nowym Dzienniku“ z dnia 12 siycz- 
nia br. znalazłem w artykule p. t.: „O krai 
zajordański*, osnowę |stu wystosowaneto 
przez p. Dra Efraima Waschitza 7 Hafy do 
prezydjum Waad Leumi i doiyczrecego spra- 
wv rekrutacji sił zbronych w Palestinie. 
Wydaje mi się koniecznem pcczynić kika 
uwag na iemat tego listu, oraz związanej 
a nim sprawy, 

W wspomniantm liście przytacza Dr. Wa- 
schitz punkt 7 twag peświceonych tremor- 
ja'owi Waad Leumi do Ligi Naroców, rawar- 
tych w sprawozcaniu Komisii Msndałowej 
z jej IX. sesii w czerwcu 1928 r, (sprawoz- 
dawca p. d'Andrade), Punkt ien brzmi na- 
stępująco: 

„7. Bezpieczeństwo publiczne. Spo'/eczeń- 

stwo żydowskie okazu e zaniepokojenie z 

p odu sposobu rekrutacji sił wo skowych 

ub policyjnych, a szczególnie z powódu 

rozporządzenia o ochronie granie. Powiada 

ono, że korpus straży pogranicznei zło- 

żony jea! w głównej mierze z Arabów. 
Należy jednak zauważyć, że z pomiędzy 

475 żołnierzv palesi; ńskiego oddziału żan- 

darmerji 1C0 jest Żydami i że, zresztą, 

administrac a, nie czyni różnicy, co do rasy 
lub religii, przy przy mowaniu kandydatów, 
chcących się zac agnąć do straży pograni- 
cznej. 

Zażalenie zdaje się być zatem pozba- 
wione podstawy, 

Zacytowawszy ien ustęp uwag kom'sii p. Dr, 
Wauschitz zapytuje prezydjum Wasd Leumi; 

„Czy wiadomo Panom. skąd Komisja Man- 

datowa wzięła ową cylrę 100? 

Przegladnałem urzedowe sprawozdanie 

Administracji Pales'yny i Trens'ordan i za 

rok 1926 kióre zostało przedłożone przez 

rząd Jego Brytyjskiej Mości Radzie Ligi 

Narodów i zna!azłem tam (sir. 37), że w 

pa!esisńskiej policji służy prócz 245 An- 

glików 1507 Palestyńczyków. a pomiędzy 
nmi 212 Zydów, a że w korpusie S'raży 

Gran'cznej' prócz 31 Anglików 'est 744 nie- 

Anglików, m ędzy nimi 57 Żydów. 

Pozostaje zalem w mocy kwestja: Któż 
to jest owa setka żydowskich żołnierzy? 

Czy to są członkcwie polic i? Przecież ich 

jest 212. Czy to są żołnierze straży gra- 

nicznej? Wszak tam jest tylko 37. Zatem 
skąd pochodzi owa ciekawe cyfra, która 
posiadała dość siłv, by przekonac Komisję 

Mandatową o bezpodsiawności zażaleń ży- 

dowskich? 


Iitywitncine pielęgnowanie urody 


SLOWO WSTĘPNE. 

Oddalenie ludzkości od życia w wiekach średnio 
wiecznych, w tej długiej epoce goryczy i martwoty 
ducha, udręczeń cielesnych, mylnie pojmowanej 
pruderji, i askezy oraz wyczulenia religijnego — 
dalo z nastaniem ery nowożytnej odruchowo im- 
puls do odrodzenia potężnej mocy i chęci zbliżenia 
się do tego żaru życia, które pozwala wchłaniać 
pełną jasność słonecznego bytu i zapomnieć o 
szarzyźnie codzienności. Gdy zatem ciemne prze- 
możone zostały mgły, odrodziły się nie gasnące 
siły żywotne człowieka do stopnia wrzenia, 
wśród nieustannych zmian wielostronnych wra- 
żeń. 

Poczęto wołać o słońce, o ten blask swobody, 
który opromieniał czasy rzymskie i greckie. Zni- 
knęła powściągliwość, pojawiła się żądza zbliże- 
nia się do przyrody, 
zmysłowości barwy. 

Kult piękna, kult pielęgnowania u ody musiał 
g konieczności przejść w hymn uwielbienia z na- 
staniem ery, zespalającej czlowieka z przyrodą, z 
pogodną treścią życia — z istnieniem jednostki. 

W rytm i tętno ówczesnego życia nietylko wsłu- 
shiwali sie uczeni, nietylko wyczuwali kultu ży- 
sia wibrowanie, lecz starali się w swym twór- 


nabrawszy roztęczonej W 


DR. LUSTER (Kraków). 


Zapytuję Panów, czy znana Wam owa 
oficia'na pubhkacia odpowiedzi na zażale- 
nie Waad Leumi? Czy poczyniono odpo- 
więdnie kroki, celem wyjaśnienia i spro- 
słowania stanu faktycznego w Jerozolimie, 
Londynie i Genewie? Czy 7 wrócono uwage 
Eogzekutywie Sjonistycznei na ten fiki?“ 
Chciałbym przedewszystkiem wy'aśnić Dr. 
Waschitzowi — i Czytelnikom naszego pi- 
sma — że powiźsze iego pytania oparte są 
na pemvłce ralury farma'nej: By się dowie- 
dzieć, skad zuczerpał p. G Andrzde, sprawoz- 
dawca Komisii Mendatowej „owei ezfry 100“. 
należy siegnąć do raportu Administracji Pa- 
testyny i Trans'ordanji za rok 1925 — a nie 
1926! — przed!ożonego Kom's i Mandatowei 
na jej czerwcowej rerji z 1926 r. Wiadomo 
bowiem ogólnie, że Komis e Mandatowa tala 
w !oku swych sesji sprawozdania z ostat- 
niego ubiegłego roku administracyjnego (a 
węc w iym wypacku z roku 1925) i byłoby 
wszak niemożliwem, by komisja w połowie 
roku 1926 mogła już kadzć — nieistnie ący 
ieszcze wówczas — raport za rok 1926. Ra- 
port aćministraci palesivńskiej za rok 1925 
poda e istotne cylrę 475 żołnierzy, w czem 
100 Żydów, dla pales'yńskiej sekcji żendar- 
merji i stamiąd czerpał naluralnie p. d'An- 
drade swoje in'ormac e. Skarga Waad Leumi 
dotyczyła pro ektu usiawy o korpusie straży 
pogranicznei ogłoszonego w pierwszei poło- 
mie 1926 roku i p. d' Andrade uwzględnił tę 
skargę, zaznaczaąc w »wtich uwagach, że 
„administracja nie czyni różnicy. co do rasy 
i religii, w przyjmowaniu kandydatów, chcą- 
cych się zaciągnąć do straży pogranicznej*, 
czem dał — naturalnie delikatnie i pośred- 
n'o — do poznania, że Komisja Mandatowa 
nie wałpi w fakiyczne zasiosowanie tego 
przepisu proekiu ustawy o straży pograni- 
cznej. 

Siły zbro'ne Palestyny składały się w r. 1925 
z 1 korpusu żandarmerji podzielonego na 
a) sekcję bryty ską, liczącą 27 oficerów i 442 
żołnierzy, oraz b) sekc ę palestyńską. liczacą 
18 oficerów i 475 żołnierzy, t. razem 45 ofi- 
cerów i 917 żołnierzy. 2. korpusu policji, zło- 
żonego z 73 oficerów i 966 żołnierzy, *) W r. 
1926 nas'ąpiła daleko idąca reorganizacia sił 
„bro nych w Palestynie, na skutek której: 
1) korpus żandarmerii (obie jego sekcje) zo- 
stał rozwiązany, a w jego miejsce został 


*) Zob. Raport Adminisiracji Palestyny i Tranejor- 
danji do Rady Ligi Narodów za rok 1026 ar. 31 86. 
ilości Żydów w policji aport nie podaje, była ona 
bardzo nieznaczną. 


czym trudzie sprostać obowiązkcm, jakie im no- 
wa faza bytu dyktowała. I już w początkach świ- 
tu nowego życia nawoływali ludzie wiedzy do na- 
śladowania kultu urody, na wzór Rzymian i Gre- 
ków, którzy kult ten uprawiali ną podłożu ogól- 
nego krzepienia ciała, z pominięciem arcyszkodli- 
wych szminek, kryjących zaledwie niedomogi nad- 
wątlonego lub zniszczonego wygladu. 

Ale szczere te usiłowania nie odbiły się skutecz- 
nem echem, ponieważ ludzkość, gnębiona przez 
wieki, a porwana falą upojenia swobodnem ży- 
ciem, zatraciła zdolność docenienia nikłej warto- 
ści ekstazy chwili. O zachowaniu tężyzny ciała, 
młodocianego wyglądu i w jesieni życia — zgoła 
nie myślano. 

Dzieje ludzkości, ich objawy i następstwa po- 
wiarzają się często To też i po wojnie światowej 
ajęła ludzkość życie w szatę realnej ziemskości, 
tonąc przez szereg lat w wesołym, powierzchow- 
nym kulcie życia. Nie znaczy to bynajmniej, by 
to zjawisko nie miało głębszego naturalnego 
uzasadnienła, by zasługiwało na potępienie, prze- 
ciwnie — był to odruch instynktu samozachowaw- 
czego, potężne podkreślenie praw do życia, wy- 
pływ namiętności, tłumionej — do letargicznego 
stanu — w okresie walk bratobójczych. 

Ale niczem nie było u nas uzasadnione naśla- 
downictwo szablonu mody, podyktowanej uam 
przez zagranicę, mody ochudzania ciała, co nie- 
tylko pozbawiło kobietę uroku i czaru kobiecości, 
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można przedłużyć przez siaruine 
złałe pielęgnowanie skóry,na czem 
się znają tak dobrze zwłaszcza 
panie artystki. Za pomocą kremu 
Nirea można usunąć zmarszczki, 
plamy i spierzduięcia skóry, które 
przedwczcśnie postarzają iwerz, 
gdyż krem ten zawiera środzk 
euceryt, który przedłuża i potęe 
guje nefuralne funkcje skóry 
A więc oddala starość 

Krem Nivea, 


uiworzony mniej licznv „korpus straży po: 
granicznej“. złożony z 36 oficerów i 739 żob 
nierzy, wśród których iest istotn'e tylko 37 
ydów; 2. korpus policji został bardzo zna 
cznie wzmocniony (przez wcielenie doń „seke 
cji bryiy skiej* i przez nowe zaciagi Pale- 
stuńezvków) i składa się — według raportu 
administracii z roku 1926 — z 125 oficerów 
i 1.627 podoficerów i szeregowców, w czem 
212 Żydów (15 oficerów i 197 podoficerów 
i szere owców). 
Udział Zydów w policji, czuwa'ącej nad 
wewnętrznem bezpieczeństwem kraju, jest 
zatem obecnie, jakkolwiek ciągle jeszcze 
słabv, jednak znacznie większy niż w roka 
1925 i wnosi przeszło 12 proc., przyczem 
z pozostałych sił policyjnych około 20 proc. 
rekruluje się z Anglików. Korpus straży po- 
granicznej jest natomiast istotnie w 90 proc. 
złożony z Arabów. 
Mimo zwyż wspomnianej poprawy sytuacji, 
w porównaniu z rokiem 1925, pozostaje spo 
sób rekrutacji palestyńskich sił zbro'nych 
z żydowskiego punktu widzenia niezadawal- 
niającym i Egzekutywa Sion'styczna — o ile 
mi wiadomo — nie przestała sprawie tej 
poświęcać swojej uwagi. Dowodem tego jest 
choćbv fakt, że w ciągu Xl-ej t. j. ostatniej 
sesji Kom sji Mandatowej, k'óra zajmowała 
się Palestyną (20 czerwcą—6 lipca u. r.), 
sprawa udziału Zydów w palestyńskich siłach 
zbrojnych i sprawa korpusu straży pogra» 
nicznej poruszone zostały przez dwóch człon 
ków komisji: pp. Freire d' Andrade i W. Rap- 
parda. Oto tłumaczenie dwóch odnośnych 
ustępów z protokółu obrad Xl-ej sesji**): 
.«„Zydzi — powiada p. Freire d'An- 
drade — skarżą się, że siły zbrojne kraju 
rekrutowańe są głównie z pośród Arabów, 
co atwarza dła Zydów sytuację niepewną, 
Sir John Shuvkburgh (przedstawiciel wła» 
dzy mandatowej) tłumaczy, że dawniej 
istniały w kraju korpusy żandarmerii i por 
licji rekrutowane z pośród Arabów i Zy- 


©) Zob. Procós-verbal de la Xl-óme session do la 
Commission Permanente dua Mandala, str. 123 - 124, 


ale wpłynęło w wielu wypadkach ujemnie na jej 
zdrowie i wygląd. Upodobnianie kobiety do typu 
męskiego mogłoby poniekąd mieć pewne uzase- 
dnienie w krajach masowej degeneracji mężczyza, 
lgnących do kobiet o linjach męskich U nas, w 
Polsce, ohjawu tego nie obserwujemy, przeci: 
wnie — ideałem większości mężczyzn są kobiety 
o pełnych, naturalnych kształtach ciała. 
mieć to łatwo, albowiem stopień uzupełniania się 
i harmonji pożycia obojga płci uzależniony jest ud 
biegunowo odległych różnie ich duchowych i fizyu 
cznych właściwości. Jak nigdy nie będzie ideałem 
dla prawidłowo czującej kobiety rozlewnie tłusta 
postać mężczyzny, tak znów mężczyzna nie znaj: 
dzie upodobania w postaci, przypominającej m8 
jego własny typ. l 

Ochudzaniem zatem ciała nie zdobędzie sobie u 
nas kobieta zgoła sympatji mężczyzny, a co gor- 
sza — skóra jej twarzy, źle odżywiana, pozbawiQ* 
na koniecznej podściółki tłuszczu, traci swą świe: 
łość, obwisa i marszczy się. 

Jednostronnem, choćby najbardziej racjonalnem 
i indywidualnem  pielęgnowaniem samej skóry 
twarzy nie osiągnie nikt pożądanego rezultatu, je 
śli zachwiana będzie równowaga organizmu, 
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Dalsze części rozprawy popularnomaukowej Dra 
lustra pojawiać się będą w odstępach co kilka, 
względnie kiłkąnaście dni i stanowić będą lączną 
całość, 
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dów. Żandarmeria została zniesiona. a za- 
stcpv policii zostały wzmocnione. Równo- 
cześnie stworzony został korpus straży po- 
granicznej przeznaczony głównie, choć nie 
wyłącznie, dla Transjordanji. Wcie'enie po- 
ważniejszej ilości Zydów do tego korpusu 
straży pogranicznej nie uważano za pożą- 
dane. Wielka ilość Zydów znajduje się na- 

tomiast w korpusie policji. * 

..„Z iakich powodów — pyła się p. 
Rappard — ponosi Palestyna 5/6 w; datków 
na milicię używaną głównie na granicy 
Transjordaniji. 

Sir John Shuckburgh odpowiada, że mili- 
cja ta 'est, w razie rotrzeby, do dyspo- 
zycii obu kraów. W eksza jej część sta- 
cjonowana będzie w Trans ordanji. Sposób 
pokrywania jej budżetu nie jest nieroz- 
sądnym, gdyż obrona Palestyny  mus;, 
w wielkie' części, być zapewnioną w Trans- 
jordanji i wspomniana milicja może być 
uważaną jako zabezpieczenie Palestyny 
przeciw wszelkim trudnościom na jej gra- 
nicy wschodniej“. 

Te odpowiedzi przedstawiciela władzy man- 
datowej mogą może uelodzić za nie:byt 
przekonywujące i nie odstraszą prawdopo- 
dobnie Egzekutywy Organizacji S onistycznej 
od wznowienia w przyszłości swoich słusz- 
mych żądań, faktem jednak jest, że list sz. 
Dr. Waschiiza, poza wspomnianemi nieścisło- 
ściami, nie przynosi nic nowego w tej spra- 
wie. Dr. M. Kahany 

Genewa, 24 stycznia 1928. 
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Prace przygotowawcze 
okolo budowy portu w Haifie 


„Dor Hajom“ donosi, że wybuchł konflikt 
pomiędzy projektodawcą budowy portu w Haj 
fie inż. Palmerem, a departamentem robót pu 
blicznych przy rządzie palestyńskim. Paimer 
radzi, by przekazańo prace przedsiębiorcy pry 
iwatnemu, a sfery rządowe domagają się, by 
prace prowadzone były pod:.własnem kierow 
mictwem, Rozstrzygnięcie sporu przekazano mi 
nisterstwu kolonij w Londynie. 

Jak słychać, zostały już ukończone prace 
miernicze w porcie hafejskim. lstnieje nadz'e 
ja, że w przeciągu dwóch mies'ccy komisja 
ekspertów w Londynie zakończy swoje studja 
à że rząd przystąpi do pracy już w marcu lub 
kwietniu, Pierwsze prace będą „wykonane w 
szybkiem tempie, albowiem chodzi o to, by 
gostały one ukończone przed okresem burz. 


Arabowie palestyńscy 
żądzią parlamentu? 


Pismo arabskie „Karmel“ donosi, że w tych 
lniach odbyła się w Jerozoiimie wstępna kon 
ferencja organizacyj arabskich, poświęcona 
przygotowaniu kongresu arabskiego w Palesty 
nie, Na kongres uchwalono zaprosić przedsta- 
wicieli gmin, izb handlowych itd. Głównym 
celem kongresu ma być zażądanie od rządu 
palestyńskiego, by powołał do życia paria- 
ment ludności w Palestynie. „Al Jarmuk* 
twierdzi, że głównym tematem dnia wśród 
lArabów jest obecnie kwestja parlamentu w Pa 
Jestynie. 

W związku z tem lansują, jak wiadomo, sfe 
ty rządowe sprawę Arab Agency. 

— 0 


PODRÓŻ Z BERLINA DO PALESTYNY MO- 
TOCYKLEM. Do Jerozolimy przybyli na motocy- 
klu z Berlina p. Gibelmann i Dr. Spur, członko- 
wie niemieckiego klubu aulomobilowego. Wyru- 
szyli oni z Berlina dnia 12-go listopada r. ub. i 
przejechawszy Anstrję, Węgry, Jugosławje. Buł- 
garję, Turcję europejską, Anatolję i Liban przy- 
byli do Jerozolimy przez Haifę i Tyberjadę Obe- 
cnie udają się oni do Kairu przez Jaffę, Tel Awiw 
4 pustynię eynajską. 

ROBOTNICY ŻYDOWSCY W PETACH- TY- 
KWANH. Na plantacjach pomarańczowych wydzier 
Żawionych przez eksporterów arabskich, zatru- 
dniunych jest obecnie około 50 robotników  żydo- 
wskich. Liczba ich stale wzrasta i jak donoszą, 


Rząd rumuńs:i usprawiedliwia sie 
przeci Zycami amerykańskimi 


Nowy Jork (ŻAT). Jak donieśliśmy swego czasu, 
żydowski członek kongresu amerykańskiego, dr. Si- 
rowicz, wygłosił na przedświątecznem posiedzeniu 
kongresu ostrą mowę, skierowaną przeciwko Rumu- 
nji z powodu nieustannych ekscesów antysemickich, 
które odbywają się w tym kraju. Dr. Sirowicz zgło- 
SU przytem wniosek o zerwaniu stosunków dyplo- 
matycznych między Stanami Zjednoczonymi a Ru- 
munją. Przemówienie Sirowicza oraz jego wniosek 
wywarły wielkie wrażenie w całej Ameryce. Amba- 
sador rumuński w Waszyngtonie, Qrezianu, don Ósł 
niezwłocznie w drodze telegraficznej swemu rządo- 
wi treść przemówienia Sirowicza. 

W związku z tem odbyła się wymiana listów mię- 
dzy ambasadorem rumuńskim Grezianu a dr. Siro- 
wiczem. Ambasador rumuński dał w swoim liście 
oficjalne zapewnienie Żydom amerykańskim, że rząd 
rumuński nie dopuści w przyszłości do napadów na 
Żydów. Dr. Sirowicz przyjął to zapewnienie, oświad 
czając przytem, że amerykańska opinia publiczna 
będzie się domagała, aby Rumunja spełniła swoje 
przyrzeczenie, dane w Wersalu w sprawie udziele- 
ma Żydom całkowitego równouprawnienia. 

Wymiara listów nastąpiła po dłuższych rokowa- 
niach między ambasadorem rumuńskim a dr. Siro- 
wiczem. O każdym zwrocie w tych pertraktacjach 
ambasador komunikował telegraficznie swemu rzą- 
dowi, prosząc o dalsze wskazówki. 

W liście, wystosowanym przez amhasadora Gre- 
zianu do członka kongresu Sirowicza, powiedziane 
jest między innemi: 

Dr. William Sirowicz, 
tów w Waszyngtonie. — 


członek Izby reprezentan- 
Szanowny Panie Pośle! 


| cesów w przyszłości. 


Dowiedziałem się, że Pan zglosił ma posiedzeńM 
kongresu rezolucję, wzywającą rząd amerykański 
do zerwania wszystkich umów, istniejących miedzy 
Stanami Zjednoczonymi a moim rządem | domaga 
jącą się interwencji na korzyść mniejszości żydcwą 
skiej w moim kraju. Uważam przeto zad swój obo: 
wiązek udzielić Panu informacyj, któré przekona 
Go, że rząd mój bynaimniej nie zachęcał do 
chów antysemickich, lecz powziął wszystkie środki, 
celem ukarania winowajców, zapłacenia odszkododł 
wania ofiarom rozruchów i zapobieżenia ponowieg 
nin się takich wypadków w przyszłości Wszystka: 
to zostało uczynione z własnej inicjatywy, bez Mme- 
terwencji obcych rządów lub parlamentów. Przypia 
szczam, że akcja, proponowana przez Fana, nie do» 
prowadzi do szczęśliwego i trwałego rozwiązane 
problemu, lecz przeciwnie, wyrządzi jedynie szkod 
Żydom rumuńskim, Nietylko rząd i naród rumnńsk 
lecz nawet Żydzi, dążący do osiągnięcta perozumi 
nia między Żydami a ludnością rumuńską, odrzuć 
łiby najmniejszą alnzję co do interwencji obcegoł 
rządu do wewnętrznych spraw ich. krejn. ie 
zdaniem współdziałanie Żydów Stanów Zjednóczo« 
nych z rządem rumuńskim, ożywionym „ilęcią sts 
mowej poprawy sytuacji, prędzei doprowadzi ło n= 
rzeczywistnienia wspólnego celu, du którego dąży- 
my. 

W końcu ambasador Gretzianu wyraża zapewnie», 
nie, że rząd rumuński trwa niezłomnie w swojemi 
postanowieniu położenia kresu agitachi  antysemic 
kiej i zapobieżenia jakimkolwiek qowtórzeniom ekse 


O stałą kom's'ę 
dla spraw mniejszości przy Lidze Narodów 


Niemieckie „Towarzystwo przyjaciół Ligi Naro 
dów“ zainicjowało utworzenie przy Lidze Naro- 
dów stałej komisji dla spraw mniejszości naro- 
dowych i zwróciło się w tej sprawie do Świato- 
wego Związku Towarzystw przyjaciół Ligi Naro- 
dów. Inicjatywa ta znajdzie się już w ftutym br. 
na porządku dziennym komitetu dla spraw mniej- 
szości narudowych Związku Światowego, a w le- 
cie zajmie się nią plenum Związku. 

W motywach wniosku czytamy. że plenum Ligi 
Narodów dwukrotnie już określiło uregulowanie 
problemu mniejszości narodowych jako jednego 
z zasadniczych warunków pokoju światowego, 
ale dotychczas nie miała Liga Narodów sposo- 
bnosci do bliższego zajęcia się tym problemem 
Ponieważ Liga Narodów wyznacza komisje dla 
wszystkich ważniejszych spraw, przeto byłoby 
rzeczą wskazaną, by Liga Narodów wyznaczyła 
stałą komisję dla spraw mniejszości narodowych 

Wytyczne linje dla tej stałej komisji dla spraw 
mniejszości narodowych przy Lidze Narodów ma- 
ją być następujące: 1) Członkami tej komisji ma- 
ja zostać osobistości, nie piastujące żadnych ofi- 
cjalnych mandatów. 2) Członkami komisji mogą 
zosiać delegaci państw zainteresowanych proble- 
mem mniejszości narodowych, ale ci mają być w 
mniejszości, podczas gdy większość stanowić ma- 
ją delegaci państw niezainteresowanych tą spra- 
wą. 

Komisja miałaby za zadanie studjować poszcze- 
gólne sprawy całego problemu. by corocznie ple- 
num Ligi Narodów złożyć sprawozdanie o aktual- 
nem położeniu rozmaitych europejskich mniejszo- 
ści narodowych, — wreszcie służyć Radzie Ligi 
Narodów swoją npinją przy opracowaniu ro7mai- 
tych spraw wchodzących w zakres problemu 
mniejszości narodowych. 
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Z EKPANUJ 


„IGRZYSKO NAMIĘTNOŚCI". 
(Kinoteatr „Uetecha*) 

Obraz bez mocnego iytułu nie przedstawia, zda- 
ie się, żadnej wartości. Przedewszystkiem ponęt- 
ny tytuł, a polem dopiero treść i gra 

Diaicgo obraz ten nazywa się „igizyskiem na- 
miętności*, chociaż powinien się nazywać prosto 


wkrółce bedzie zatrudnionych około 200 robotni- i i pojcdynczo: Carmen. Pocóż ta maskarada? Czy 


ków żydowskich w plantacjach pomarańczowych 
Petach- Tykwy. 


| 


dlaiego, że kilkakrotnie widzieliśmy .Carmerę' 
na scenie? Doprawdy, zbyleczną jest ta wstyuli- 


Na horyzencie polilycznym 


à .. 

Afera Sacco-Vanzetti — w Angliji 

Mimo cc éinych prolestów nestąpile 
str. cenie skz>?rm' ch 

Cała Anglja wzburzona jest wydanym — i wy- 
konanym już onegdaj — wyrokiem śmierci prze- 
ciwko rzekomym mordercom boksera Dawida Le- 
visa. Bokser ten, człowiek o burzliwym tempera-! 
imencie, sprowokował w pewnym Music- Hallu w 
Cardiffie olbrzymią awanturę, w trakcie której 
został zamordowany. Pod zarzutem dokonania 
morderstwa areszlowano braci Edwarda i Jana 
Rovlanda oraz robotnika Daniela Driscoll. Sąd 
skazał wszystkich trzech na śmierć, a Sąd Najwyż 
szy zatwierdził ten wyrok, chociaż oskarżeni o~ 
fiarowali swe alibi. Opinja publiczna byłs po 
stronie skazanych, aczkolwiek zamordowany bo 
kser cieszył sie dużą popularnością. 

Po zatwierdzeniu wyroku przez Sąd Najwyższy. 
pozostała tylko jedyna nadzieja — w ułaskawie- 
nin króla Obrońcy oskarżonych, a wśród nich 
też członek izby gmin O'Conner zwrócili się da 
Chamberlaina zastępującego chorego ministra 
spraw wewnętrznych Johnsona- Hicksa, by uzy- 
skąć ułaskawienie W międzyczasie postradał w 
więzieniu zmysły Jan Rovland i został przenie- 
siony do szpitala. Obrońcy zwracali uwagę, że 
John Rovłand jest może mordercą i zwarjował z 
powodu wyrzuiów sumienia, ponieważ z jego wi- 
ny cierpią ludzie niewinni. W ubiegły wtorek 
przyjął Chamberlain posła O'Connera i zakomuni- 
wał mu, że ministerstwo nie widzi żadnego powo- 
du, by królowi przedłożyć podanie o ułaskawie- 
nie. Tymczasowo 200 tysiecy ludzi podpisało pro- 
śbę o ułaskawienie. Prośbę tę podpisał arcyhi- 
skup Cardiffu oraz arcybiskup Birminghamu, 28 
biskupów, 100 sędziów duchownych, lekarzy í a- 
Adwokatów oraz cały szereg wybitnych polityków 
i pisarzy. a miedzy nimi też Bernard Shaw i H G 
Wells. Wszystkie te protesty nie odniosły skutka, 
a prasa londyńska pisze o powtórzeniu się w Am: 
glji afery Sacca i Vanzettiego. 


wośc, bo rolę Carmeny gra Dolores del Rio, a 
gra lak pięknie, z takiem mistrzowskiem uwypu- 
kleniem prosloty, bezpośredniości, swobody i na- 
turalności środków ekspresji, że wychodzimy 
z uczuciem najprawdriwszej satysfakcji. Jej par: 
lnerem jest Wiktor Mac Langlen, doskonały ar» 
tysta, trafnie przedstawiający filigranowej Dolo- 
res męską brutalność. Film jest pod każdym 
wzgledem zajmujący, czemu się dziwić nie można, 
skoro się zważy, że reżyserem jest znako.nity 
Raoul Walsh, znany ze „Złodzieja w Bagdadzie” 
i „Świata w płomieniach", Moassi. 


Wis Mesir Foto" 


te trzy słowz o; narzają ra ralej 
kuli złempkiej szczyt tec! niczne! 
 dóakomatości ı r recy:y jnośćc: gra- 
męofonów i płyt Światoanej sł wy 
artyści — Paderewski, Kreisler, 

Ca usc, Fieta, Sza'apir, 
Ruffo, Battistiri, Fece: Dicit, 
Kwarta, Kerszn zm | cnni są 
wyłącznie dła powyżs ej marki 

zakóntrukiowani 

Ostatnie szlagiery taneczne. 

~ £00ut piyt na skiadzie 
Demoństr się bez przym. kupna. 
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Z iuchu wyborczego 


Sanacja odwraca się 
ca asymilacji 


W Małopolsce wschodniej wywołało niemałą i 
sensację stanowisko sanacji wobec asymilaiorów | 
Dr Natan Loewenstein, który miał figurować ia į 
pierwczem miejscu listy sanacji do senatu w o- 
kręgu tarnopolskim, nie został za'ieszuony *a 
tej liście. Asymilatorzy i Aguda są tym stanowi- 
skiem sanacji bardzo wzburzeni. Podobno we | 
Lwowie odbywają się narady pomiędzy asymila- | 
torami a przedstawicielani dworu belzkiego. Na- 
rady te mają na celu ratowanie autorytetu Bełza. 
Jak się atoli okazuje, sanacja nie chce wchodzić 
w sojusz ani z asymiłatorami ani z ortodoksją, 
twierdząć nie bez słuszności, że wpływ tych grup 
jest minimalny. 


„Aguda“ polec? głosować 
na sansclę 

W Kielcach odbyła się niedawno konferencja o- 
kręgowa zwolenników Agudy i folkisiów (z pod 
znaku Pryłuckiego) Na konferencji, na której 
byli obecni delegaci z powiatów kieleckiego, ję- 
drzejowskiego i pińczowskiego uchwalono nie wy 
stawić w tym okręgu listy „bloku Kriszbraun- 
Pryłucki", lecz posłauowiono głosować na listę 
sanacji. 

Tak więc powtarza się historja niedawnych wy | 
borów do rady miejskiej w Warszawie. Aguda 
chce sobie zaasekurować dwie listy. Tam. gdzie 
widoki uzyskania mąndatu przez Agudę są wąt- | 
liwe, poleca Aguda głosować na sanację. Tak ; 
brzmi zresztą niewatpdiwie układ ze sanacją, bo | 
w przeciwnym razie sanacja napewno nie kwapi- | 
łaby się dô wystawienia kandydatur pp. Kirsz- 
brauna i Wiślickiego na liście państwowej sanacji 
nawet na 25 i 37 miejscu. 


Programy ! Judz'e 
Sanacyjny tygodnik łódzki „Prawda“ 
teu problem na płaszczyźnie „zasadniczej: 

Niema takiego programu, do którego mo- 
żnaby mieć całkowiie zaufanie, do którego | 
większość społeczeństwa miałaby zaufanie 
bezwzględne i bez szemrantia 1 Opozycji po- 
zwoliła go w calej rozciągłości realizować. 
Programy mają to do siebie, że wy wołują kry 
tykę I polemiki, a w następstwie dzielą ludzi. 

Są natomiast ludzie, do których można mieć 
bezwzględne zaulanie, którym każdy chętnie 
się powierzy, nie pytając o każdy krok, jaki 
Łatnierzaią uczynić. Bo nie o te kroki chodzi, 

` ale o duchn, jakim ci ludzie są owiani. Duch 

ten zaś Ujawnia się na każdym kroku i w ta- | 
ki sposób, że każdy instynktem odczuje, czy 
to jest człowiek, któremu można Zaufać, czy 
nie. 

Dlatego sądzimy, że lepiej jest mieć czło- 
wieka niż program. Jedno i drugie nia da się 
pogodzić ze sobą — albo człowiek zawiedzie, 
albo program. 

„Prawdu* zapomina jednak o tej zasadniczej 
prawdzie, że i człowiek — o ile jest politykiem — 
mysi mieë... program. Inaczej cała demokracja 
idzie w kąt, a miejsce jej zajmuje mniej albo wię- 
cej oświecony absolułyzm. Absolulyzm — oparty 
nie o system rządowy, tylko o śmiertelną jednost- 
kę łudzką. Czy mamy demokracje parlamentarną 
zmienlać na tuki właśnie absolutyzm? 

„tos Prawdy“ odpowiada na to pytanie 
'w etdyyco, gdyż wychodzi x założenia, ke 
postępując po linji liberalno-demokralycznej, d0- 
szlibyamy, w Polsce znowu do rządów endecji. 

W imię nieskazitelności doktryn liberalnych 
„Polska stałaby się domeng N. Demokracji 1 

. objektem ary sejmowych senjorów. Przewró- 

cona w maju karta historji odwróciłaby się 
„z powrotem, 

Maty więc po stronie sanacji dó czytienia z 2u 

peliem Łwątpietiem W ideologję demokracji $a- 


stawia 


nacjn powiada: z dwóch ewentualności —- dykta- 
tura i endecja — należy wybrać pierwszą. 

Prawdziwa i szczera demokracja widzi jeszcze 
i trzecią eweniuainość: — demokrację! 


Demasogia świeci triumfy 


„Przegląd Wieczorny“ orzekł z wyżyny swe- 
go sanncyjnego .„Świalopoglądu': 

Przed 'społeczeńsiwem polskiem dwie tylko 
stoją allernatywy. z Pilsudskim czy przeciw 
nieinu, z państwem, czy przeciw państwu. 

Odpowiada na to „Robotnik“: 

Odmawiamy prawa temu pismu kwaliliko- 
wać, kto służy w linię państwa, a kto nie. 
Jest szczytem demagogji głosić, że kto jest | 
przeciw Piłsudskiemu jest przeciw państwu. 
Ale ten „argument: wyczerpuje arsenał prze- 
konaniewy rządowców. 

Słusznie zauważa na marginesie tej polemiki 
„Nasz Przegląd“, że „argument“ „Przegłądu Wie- 
czornego* nie jest wcale oryginalny. 

Jest to stary „sposób“ endecki. Dla endecji | 
wszystko co nie endeckie, jest antynarodowe, : 
dla „sanacji“ wszystko nie sanacyjne jest „an ; 
typaństwowe". Istotnie osiągnęliśmy  fuż 
szczyt demagogji. 
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„Handlowy“ punkt widzenia 

p. Dmowskiego 

Oraz: kto jest budowniczym Polski? 

Mamy znowu doskonałą sposobność podziwia- 
nin ideqwej przewrotności endecji: p. Dmowski- 
„rasowiec*, szówinista, stuprocentowy „ideowiec" 
i wróg materjalizmu dziejowego — staje na plat- 
formie punktu widzenia „handlowego“... Nie wie- 
rzycie? 

Dziś, gdy sceptycyzm Zachodu już i do naj- 
mniej cywilizowanych krajów przeniknął, gdy 
we wszystkich dziedzinach życia zapanowuje 
punkt widzenia handlowy — „ogólnóludzkie" 
zasady czy ideały stały się raczej fachem pó- 
lityczirym, ż którego się żyje i na którym się 
jedzie do karjery. 

Z punktu widzenia „handlówógo” kpi sobie p. 
Dmowski z ogólnoludzkich zasad i Klesłów, uwa- 
żając je za służbę masońską w interesie obcych... 

Kompletny nonsens tego rożumowania leży ra 
dłoni: handlowy bowiem punkt widzenia uwa. 
runkowany jest zrozumieniem i rozprzestrzenie- 
niem w świecie ogólnoludzkich zasad i ideałów. 
Handel łączy ludzi i narody, zbliża je do siebie, 
uczy myśleć i działać solidarnie, przezwyciężać 
szowinistyczne szranki i zapory. Kto, jak p. 
Dmowski, pojmuje handel inaczej, wogóle istoty 
jeso cywillzowanej roli nie pojmuje. 

W dalszej części swych uwag na temat „samo- 
istnej myśli i niezależnego działania* przypomi- 
na „delikatnie" p. Dmowski, że on, a nie Pitsid- 
ski był budowniczym Polski: 

Jeżeli dziś istnieje państwo polskie, pati- 
stwo w granicach, które mu dają widoki fia 
rozwój imocarstwowy, © ile Polacy nie będą 
niedołęgami i e ile im Pan Bóg rozumu nie 
odejmie — to dla tego, że przed laty czter- 
dziestu zaczął się nareszcie organizować w 
Polsce obóz naprawdę narodowy, polską my- 
ślą żyjący, nie otrzymujący od obcych wska- 
zówek, co ma dia Polski robić. Gdyby nie je- 
go samoistna myśl i niezależne działanie po- 
łityczne, historja wojny Światowej zawiera” 
łaby rozdział o ciemnych barbarzyńcah pól- 
skich, którży w chwill tworzenia się nówej 
mapy Europy, nie umieli dla swej ojszyzny 
ziobić nawet tyle, co najwaźniejsza Í najmniej 
cywilizowańe narodki. 

P. Dmowski rie jest chyba na tyle naiwnym, 
aby na serio myśleć. że w tę jego oklepaną i zban 


krutowa: hisiorjozofję” wierzy choćby jeden | 
człowiek w Polsce =- próca, rozumie się, eade- | 
cji... 
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Pierwsza lista kandydatów 
w okręgu Kraków-pow at 

„Zgoda Ludu“ — kandydatami redaktorzy „Bata“ 

Jak sę informujemy, do dnia wezorajszego 


zn, - 


ZZOZ 


| nie zgloszono w okręgowej komisji wyborczej 
| na m, Kraków ani jednej listy kandydatów do 


Sejmu. Termin zgłaszania list kandydatów 
okręgowych mija w najbliższy piątek, dnia 4. 
lutego. 

Do komisji wyborczej na okręg Nr. 42 (Kra 
ków-powiat), wpłynęła wczoraj pierwsza lista 
kandydatów, nie przyłączona do żadnej z list 
państwowych. Zgłaszający podali nazwę listy 
„Zgoda Ludu", Jako kandydaci figurują na 
liście: 1) Jeziorański Jakób komisarz targowy 
magistratu, 2) Lasoń Józef emerytowany ka- 
pitan w. p., dziennikarz i literat i 3) Rogalski 
Gustaw nauczyciel szkół państwowych i reda- 
ktor „Bata“. Co do zatw'erdzenia listy zapadnie 
decyzja po upływie terminu zgłaszania list na 
pełnem posiedzeniu komisji okręgowej, której 
przewodniczącym jest, jak w*adomo, naczel- 
nik sądu powiatowego w Podgórzu radca Dr. 
Zarzycki. W raze zatwierdzenia lista „Zgody 
Ludu" otrzyma Nr. 36, najbliższy po zgłusza- 
nych listach państwowych. 


Z humorystyki wyborczei 


Pańsiwowa komisja wyborcza otrzymuje ra 
wszystkich stron kraju obfitą korespondencją. 
Stronnictwa zgłaszają różne listy, jest mnóstwo. 
kwestyj i zapytań. 

Wśród listów, które zaścielają biurka urzędnł- 
ków, zdarzają się kurjoza. Jak wiadomo, zgłosza- 
na do wyborów lista musi być zaopatrzona w þé- 
wna ilość podpisów. Podpis taki musi przepisów 
wo składać się z imienia, nazwiska i zawodu. 16 
dna z list monarchistycznych, zgłoszona do płów 
nej komisji wyborczej nosi podpisy całej gminy. 
Przy wszystkich imionach i nazwiskach w rulwegj= 
ce zawód wpisano... katolik. 

Inay okręg przysłał listę zaopatrzoną w 1200 
podpisów. Na liście umieszczone jest jednak tyle 
ko jedno nazwisko z dopiskiem, że wszyscy poa 
pierający tę listę będą głosować wyłącznie na te- 
go kandydata. 

Pewien Żyd określa swój zawód krótko i rza 
czowo: wala, inny obrał sobie figlarny rodzaj 
zatrudnienia: pończochy. 

Do komitetu wyborczego jednego ze stronnictw 
poliivcznych zgłosił sig pewien pan, który © 
świadczył, że jest hypnotyzerem i może zagwas 
rantować powodzenie na wszystkich wiećnch, a 
ile ża każdy Wiec dostanie 500 zł. Stronnictwo pt0 
pozycję Gdrzucito. 
na | oo) 


Program stacyj radjofonicznych 
Niadzielu, 29 styczńia. 


Kraków (566 m) 12 Komunikaty. 1210—14 Trane 
2 Filharmonji Warszawskiej (koncert) 15-—16'18 
Komurikaty gospodarcze. 1516-1720 Transi 
z Fiłharmonji Warszawskiej (koncerty), 17':40— 
1855 Na fali humoru: Trzy sceny rodzajowe: „Pam 
Schułrat", „Światowid, „Zabawa w drugie świę» 
to^, radjofon. układ L. Szczepańskiego Wykom 
zespół atnatorski Polskiego Radja. 1855—i%i6 
PAT. 1910—1935 Odczyt pt. „Przez stapy Trke- 
stanu”, wygł. Dr J, Fudakowski. 1938—20 Odeżyt 
pt. „Przeńiana węgla w produkty ropne“, wygł 
Inż. J. Anisfeld, 20—2030 Komunikat sportowy: 
WW Koncert poświęcony dziełom Beethovena. wš 
Wykornuwóy: pp. Marmor (fort.), R. Freuńdlichor 
wa (fort.), O. Teutsch, L. Bobilewicz i A. Woli 
W programie sonaty i kwartet 24--22'90 PAF: 
2230 Mnz. taneczna. 

Warszawa (1111 m) 12 Komunikaty. 1210 KOws 
cert Filharmonji (tn. in. Czajkówski), 1515 Kaoñ- 
cert lortepjanowy. 18'55—1910 PAT. 2030 Kontert 
(m in. pieśni i tańos). 22--2230 PAT. 2230 Mas: 
tan. 2730 PAT. 

Poznań (3448 m) 1515 Koncert z Warszawy: 
18'30—1910 Program dla dzieci 2030—22 Koncert 
7230 Miz. z winiarni. 

Katowice (422 m) 1210 i 1515 Koncerty z War. 
szawy. 1910 i 1935 Odcżyty. 2030-27 Koncert 
z Warszawy. 2230 Muz. tan. 

Wilno (436 m) 12, 15 i 2030 Koncerty z Warsza- 
wy. 22'30 Muz. tan. 

Wiciień (517.2 m) 11 i 10 Koncerty. 1830 „Lots 


i zrin' op. Wagnera. 


Lipsk (365.8 m) 1216 i 2230 Koncerty. 
Langenberg (468.8 m) 13, 16 i 2015 Koncerty. 
Praga (348.9 m) 11, 14 16:30 i 22 Koncerty. 


+ 
.+ 
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Lidia Potocka 


SŚkron ny bukiecik od artysty 


Nie znam ani jej przeszłości, ani przebiegu 
karjery aitystycznej. Zresztą niema to bez- 
pośredniego związku z tematem samym. 


Zobaczyłem p. Potocka już w pełni sił 
twórczych, jakie może rczw nać tylko zna- 
komita ariystka dramatyczna. I zostałem ej 
cłużn'kiem, dłużnikiem wielkie! wdzięczności 
za ów ogrom wrażeń iście duchowej biesiady. 
podczas onegda'szej premiery. 

Postać wyniosła, o niebieskich oczach, mó- 
wi zaskoczona w zasadzce zdrady małzeń- 
skiej. Chce się wywikłać z tej malni. otrząść 
z podejrzeń nawet i używa wszelkich forteli 
przebiegłości kobiecej, aby znów być wolną, 
znów płynąć na łodzi wzburzonego morza 
Życia. Co dalej będzie, trudno przewidzieć, 
wszystkie bow em dociekania w konsekwen- 
cjach akcji siale zawodzą. Paui Potocka cią- 
gle współdziała z autorem, nawet więcej — 
wyolbrzymia jego dzieło, stwarzając z każdej 
nieznacznej rozmowy, czy chociażby b!ahego 
monologu moment wybitnie nastrojowy. Scena 
dla jej gry, stanowczo za ciasna. Nietylko 
naszą krakowską, ale każdą scenę potraf łaby 
ta kobieta wprost rozsadzić mocą swego ta- 

tu. 


Snuje wspomnienia. Są one tak mgliste, 
niepewne, ona sama zaś błądzi w labiryncie 
duszy kobiecej, pokrzywdzónej i zdeprawo- 
wanej może przez to przekleństwo Boskie: 
„l będziesz tęsknić za mężem i wzdychać, 
a on-nad tobą panować będzie*. Tak, z jej 
ust wyrywa się jeden okrzyk rozpaczy, ona 
woła do. wszystkich owym językiem biblij- 
nym :i Chrystus nawet wybaczyłby jej grzech 
jawnogrzesznictwa. Ona nie płacze w tej 
grozie. To jakaś tytaniczna siła, wstrząsa jej 
cia'em, a siła owa pożera przedewszi stkiem 
jej kolegów scenicznycb. Ona miażdży ich, 
miażdży swojego męża, ona potraf łaby zni- 
weczyć też najpiękniejszą rywałkę na scenie. 
I kiedy opuszcza swoje powieki w zamyśle- 
niu dla wypowieozenia uczuć nurtujących jej 
psychę, wówczas zapanowuje w teatrze ja- 
kaś bóklinowska cisza i całe audytorjum 
czeka z najwyższym skupieniem niby na 
wypowiedzenie wielkiego proroctwa. A nad 
wszysikiem górują jej oczy łzawe, szkliste, 
zmieniające swój blask co chwilę, ale zawsze 
tajemnicze, niepewne, jak wynik dramatu. 

Ze wzruszeniem Śledzisz dalej przebieg 
gry. Jesteś wciągnięty w wir akcji, jakby 


O Żeromskim 


Nie mamy jeszcze wyczerpującej monografii 
o Żeromskim. Najbardziej powołanym do tego 
dzieła byłby p. W. Borowy, autor pięknego 
studjum o dramacie Żeromskiego „Uciekła mi 
przepióreczka*. Mam wrażenie, że p. Borowy 
pracuję nad taką monozgraiją o Żeromskim, 


"wnioskuję to z wydania „Elegji* Żeromskiego 


Na razie mamy do zanotowania dwie prace 
o Żeromskim. Obie są ważnym i cennym przy: 
czynkiem do przyszłej obszernej monografji. 
Niestety „Wspomnienia“ p. Z. Wasilewskiego 
(nakład Gebethnera i Wolffa, Warszawa) są 
nacechowane  partyjmictwem. P. Wasilewski 
iest znanym zatruwaczem polskiej myśli, nie 
może więc nawet w swych wspomnieniach o 
Żeromskim zdobyć się na objsktywność sądu. 
Dla niego postęp i socjalizm są dziełem żydow- 
skiej masonerji, pracującej nad ujarzmieniem 
Polski, ba, posuwa nawet swą nienawiść do 
wszelkiego „radykalizmu* do tego stopnia, że 


w głuchy, beznadziejny mrok i z westchnie- 
niem oczeku'esz błysku jaśniejszei chwili. 
Nie marzysz już nawet o tęczowych kolorach. 
pragniesz iedyn'e rozwikłania ponurej zagad- 
ki. Lecz do końca da!eko jeszcze! 

Ona chce sie mścić na mężu; siedzi, opo- 
wiada”ac mu, jak to podczas pobytu w Rosi 
powojenrej, kiedy nad pańsiwem carów roz- 
szalała się orgia pogromów, zostaie ofiarą 
pewnego oficera. W kilku kró kich frazesach 
wyraża tak plastyczne swoje przejścia, że 
wyolbrzymia je do najwyższych granie. Pi- 
szac ten epizod, autor nie mógł go żadną 
miarą wyobrazić sobie w tak emocjonalnej 
i silnej interpretacji p. Potockiej. Siedziała 
wtedy skulona z wyciągniętemi w głąb rę- 
koma, a oczy iej patrzały gdzieś daleko w 
przestrzeń, niby w wizię hańby i śmierci. 
Zdawało się, iż w przeciągu tych kilku mi- 
nut przemknęły przed nami całe sceny pie- 
kła dantejskiego, coraz to nowe obrazy, ale 
za każdym razem straszniejsze i bardziej 
wstrząsa ące. I widziałeś wówczas ogrom zła 
i grozy, prócz jej — grzechu.. 

Poprostu dziwić się należy, czemu ta nie- 
wiasta sama nie pisze dramatu. Ale ona prze- 
twarza je istotnie swoją mistrzowską grą. 
Nawet nie gra, bo p. Potocka nie jest we 
właściwem tego słowa znaczeniu — akioiką, 
ona przeżywa każdą sziukę. Wulkaniczną 
potężną siłą twórczą ona żyje, cierpi i szerzy 
dzieło zniszczenia. 

Pani Potocka powinna reżyserować każdy 
dramat, w który m wysiępuje sama. Jej talent 
jest stanowczo za wielki, aby miał się opra- 
nczać tylko do ednej jedynej roli, w jakiej 
ona poprostu pobi'a całe otoczenie. Artyści 
ci muszą z nią współdziałać, muszą być 
godnymi jej towarzystwa. 

Będąc po przedstawieniu za kulisami, wi- 
działem z jaką pogardą odrzuca p. Potocka 
ową mzaskę grecką w postaci czarnej peruki. 
Ale żadna maska nie zatrze jej własnych 
cech indywidualnych, ona zawsze będzie 
inna i zawsze — wielką. 

W tym oto czasie publiczność — nad któ- 
rej głowami wirowały "dziwne kręgi fantomu, 
opuszczała biedny teatrzyk żydowski a kręgi 
te wirowały w przestrzeni wśród głuchego 
echa odwiecznej prawdy: „Wybaczcie kobie- 
tom, albowiem nie wiedzą co czynią*... 

Kraków, 26 stycznia 1928. 


i — Zeromski 


chroniem. P. Wasilewski pozwolił po Śmierci 
Żeromskiego niejakiemu p. Skiwskiemu, na ła- 
mach „Myśli Narodowej“ znęcać się nad twór- 
czością Żeromskiego, a teraz sam to czvni. — 
W ujęciu Wasilewskiego jest Żeromski umy- 
słem niekrytycznym. człowiekiem, którego 
eksplcatowano dla celów niepolskich. Ciasny 
ten doktryneryzm, tępy fanatyzm odbiera war- 
tość interesującym zresztą wspomnieniom au- 
tora, który jako kolega szkolny, jaka współ- 
pracownik Żeromskiego w bibljotece rappers- 
wylskiej, miałby skądinąd dużo o nim do po- 
wiedzenia. 

Niestety, styl p. Wasilewskiego jest ciężki. a 
czasami nawet niechlujny. Pomijam aforyzmy 
o „potrzebach duszy, które działają jak narko- 
za“ (ma być chyba „jak narkotyk“), ale filozo- 
ficzne dywagacje autora, pełne pseudonaukc- 
wej blagi, przeładowane „głębokiemi* docieka- 
niami natury psychologicznej, są prawdziwym 


aiożsamia nienawistnuego „ducha czasu” z Po- | drutem kolczastym dła wszelkiej jasności i pre- 
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ROMAN BRANDSTAETTER 
O Bogu i o wierszu 


Przed pierwszem świtaniem 
„z za siedmiu rzek | gór, 
. Wstąp cichutko, Fanie, 

w mój modrzewiowy dwór. 


Wejdź przez drzwi dębowe 
w hlasku rannych smug, 

i błcgosław słowem 
wytarty domu próg, 


By mógł każdy przybysz 
od dalekich stron, 

bez wszelkiej pohyby 
nawiedzić mój dom. 


Aby człowiek wszelki ` 
dobrobyt u mnie czuł, 

błczosław Boże wielki 
spichlerze me i stół. 


i wstąp w białe ściany, 
zaświeć w smolnych skrach, 
gåy śnieżysty ranek 
opadnie na dach, ' 


I w ognisku świętem 

w żyzuem drzewie spioń, 
by przybysz zmarznięty 
mógł ogrząć swą dłoń, 


Objaw się w podłodze, 
nawiedź głębie sza. ` 
i cienistą nocą 

graj w spojeniach faw. 


W drzewnych skrzyp szufladach, 
w toń komody spłyń, ; 

po półkach kołataj 

f glab ośwleć skrzyń, ~ 


By göść mój łaskawy 
przez każdy lichy sprzęt, 
czuł świętość Twojej Sprawy ` 


i woli Twojej pęd. 


O Boże Ty łaskawy, 

Co spływasz w świt I w zmierzch. 
łak chropawe lawy 

lak chropawe ławy 


By wszelaki człowiek, 

przybysz z obcych stron, 

wyczuł w każdem słowie 

Ciebie, mnie I dom. 
D 
cyzji myśli. j 

O wiele większą wartość ma praca p. Stani» 
sława Piołun-Noyszewskiego, wydana nakła- 
dem J. Mortkowicza w Warszawie. Znajduje 
my tam dużo materjału heraldycznego o rodzi- 
nie Zeromskich herbu Jelita. © pierwszych la- 
tach autora „Przedwiośnia*, spedzonych w 
Kieleckiem, o jego drodze do sławy. 

Autor zamyka swą książkę na „Ludziach bez 
domnych*. Bezcenną wprost wartość posiada- 
lą ogłoszone w tej pracy listy Żeromskiego do 
Pierwszej żony, p. Oktawji z Radziwiłłowi- 
czów Rodkiewiczowej. Poznajemy 2 tych li- 
stów człowieka nader nieśmiałego i wrażliwę- 
go na piękno natury, szukajacego wśród bez- 
ustannej walki własnej drogi. Pierwsza żona 
była dia Żeromskiego prawdziwym aniołem, 
jej ma Zeromski prawie wszystko do zawdzię- 
czenia. A jednak Żeromski od niej odszedł... 

Dowiadujemy się też z tej książki, że Żerome 
ski nie bardzo lubił Żydów. Zamierzał nawet 
napisać powieść o złych wpływach Żydów na. 
polską inteligencję. Napewno więc Żeromski 
był wtenczas bardzo bliskim p. Wasilewskie” 
mu... Żeromski był jednak zbyt wielkim arty- 
stą, by popaść w jałowy antysemityzm i dla- 
tego tej powieści nie napisał. 

P. Noyszewski jest tylko biografem I rzadko 
zapuszcza się w jakieś literacko-krytyczne wy* 


Nr. 38 


cleczki. Dla przyszłego jednak, autora wielkiej 
pracy o Żeromskim, nagromadzony przez p. 
Noyszewskiego materiał dnniasie ma znacze- 


nie. 
Samego Żeromskiego i jego zwrot do „tra- 
„dycjomalizmu* (wedle p. Wasilewskiego) od- 
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słaniają nam „Elegje*. wydane przez p. Boro- 
wego. Są te w formie książkowej jeszcze nie 
drukowane, bądź też nigdzie jeszcze nie ogło- 
szone artykuły i opowiadania wielkiego pisa- 
rza. O „Ełegjach* należy napisać osobno. 

M. Kanier. 


Z teatrów wiedeńskich 


(Korespondencja własna „Nowego Dziennika”). 


Wiedeń, w styczniu 
„łeany* przygrywa ciągle jeszcze rozentuzja- 
smowanej nim publiczności wiedeńskiej, „haken- 
kteuzierom* i recenzentoowi „Neue Freie Presse“ 
ka złość Coprawda tylko dwa raz: na tydzień. 
Sałomońskiem zarządzeniem rządu austrjackiego 
postanowiono, że wilk ma być syty i owca cała. 
Kasa opery nie może w całości zrezygnować z a- 
trakcyjnej Jonnyady, a z drugiej strony trzeba | 
Wwochę uspokoić rozkrzyczanych „rycerzy krzyżo- 

wych”. A zatem — tylko dwa razy na tydzień. 
Drugi teatr państwowy „Bwrętheater* wysta- 
wil też nowośc, też w swoim rodzaju senzacyjną, 
ale biegunowo odiegłą od krenekowskiej hałaśli- 
wości. „Das Nachfolge Christi- Spiel" austrjac- 
kiego autorze Maxa Mella jest poezją w pełnem i 
ptawdziwem tego słowa znaczeniu. Słowo jego 
jest mocne, zwarte i soczyste, akcja — silnym 
talentem pewnie naszkicwwana, a rzecz cała ©- 
promieniona wewnętrznym ogniem prymitywnie 
£ głęboko odczutej wiary. U Mella niema styliza- 
ch, ale jest styl, niema patetyczności, ale jest 
pathos, niema zbytecznej ornamentyki. ale jest 
gziachetna linja czystego gotyku. Treść: banda o- 
fryszków i zrewoltowanego włościaństwa wpada 
na zamek styryjski, cudem ocalały w zawierusze 
wojen tureckich Pan średniowiecznego kaszielu 
zostaje przywiązany na dziedzińcu do ustawione- 
go tam krzyża i musi przypatrywać się, jak rabu- 
sie plądrują i niszczą wśród okropnych  złorze- 
czeń jego mienie. Wnet jednak nadchodzi ratu- 
nek. Wojska cesarskie wysłane w pościg za Tur 
kumi- wstępują po drodze do zamku. Hrabia zo- 
saje z krzyża zdjęty, a bandytów ma spotkać ka- 
ra śmierci. Ale hrabia, który zawisnąwszy raz na 
krzyżu, stał się prawdziwym wyznawcą religji 
miłości, prosi dowódcę o litość dla swoich opra- 
wców. Daremnie: karzącej ręce sprawiedliwości 
musi stać się zadość — powiada komendaat. W 
rozpaczy swojej widząc, że nie może trafić do za- 

ftwardziałego serca żołnierskiego, błaga pan zam 
ku Boga o cud. I cud ten staje się: 
modlitwy pada rażony śmiercią. Dowódca do głę- 
bi poruszony rozkazuje puścić wolno zbrodniarzy. 
Miłość zwycięża. — Trudno jest w kilku słowach 
oddać żywiołową siłę Mellowskiego dramatu. 
„Das Nachfolge Christi- Spiel" ma dynamike, eks- 
presję i żarliwość. Rzecz wyrasta wysoko ponad 

poziom współczesnej twórczości dramatycznej. 
„Theater in der Josefstadt“ Reinhardta cierpi 
chronieznie pod słabym repertnarem, a specjalnie 
teraz, gdy mistrz z elitą zespołu odbywa tournee 
po Ameryce. „Desire“ Saschy Guitry jest błahost- 
ką, w której poza świetnym djalogiem i elegan- 
cją akcji niczego prawie niema. Historja miłości 
kamerdynera do swojej pani daje conajwyżej 
świetne pole de popisu Rombergowi i Norze Gre- 


w ekstazie 


| 
| 
| 
| 


E 


gor Oboje kochają się, ale "ie chcą się do tego 
nawet przed sobą samymi przyznać. Zato we Śnie 
co nocy u obojga: cała skała utęsknionych pod- 
świadomie pieszczot. Na głos mówia ze snu. To 
daje możliwości tworzenia wielu zabawnych kom- 
plikacyj. Kamerdyner dziękuje wreszcie za służ- 
bę — nie może tak dalej. Przedtem jeszcze wyzna- 
je miłość swoją — długo, pięknie i dowcipnie. 
Pani jego leży zalotnie na olomanie i słucha. Mil- 
czy. Desire odchodzi Nie stało się cic. Publicz- 


Wystawienie „Jekateriny Iwanowny* Andreje- 
wa trudno jest też zaliczyć do szczęśliwych po- 
mysłów dyrekcji reinhardtowskiego teatru. W 
szłuce tej chciał Andrejew przedstawić zgniliznę 
małomieszczaństwa rosyjskiego. Mąż strzela do 
swojej żony, uważa ją bowiem za wiarolomną. 
Żona nie traci życia, ale zato grunt pod nogami. 
Ucieka i teraz dopiero zostaje kochanką tego 
trzeciego. Ale potem, mąż — jak się okazuie sła- 
beusz — przyjmuje żonę z powrotem i przebacza 
jej. Kobieta la jednak, raz zakosztowawszy z za- 
kazanego owocu, zmienia teraz kochanków, jak 
rękawiczki, stacza się po równi pochyłej. Nihi- 
lizm wieje ze sceny, chory przedwojenny nihilizm 
rosyjski, Trudno zrozumieć, poco oå czasu do 
czasu odgrzebywuje się tego rodzaju sztuki, iro- 
chę ibsenowskie, trochę wedekindowskie i tro- 
chę — przeżyte. — Nawet gra artystów pozosta- 
wiała tym rażem wiele do życzenia, co jest u 
Reinhardta rzadkością. Elena Polewickaja grała 
Rosjankę, tj. siebie i dlatego dobrze. Alc jej zma- 
gania się z niesfornym językiem niemieckim dzia- 
łały — komicznie. To nie była już pikantna za- 
prawa obcego akcentu. ale rażąca dyskrepancja 
pomiędzy gestem a słowem. Nawet artystka wiel- 
kiego formatu — a jest nią bezsprzecznie Pole- 
wickaja — może w takim stanie utracić równowa: 
ge. Co miało miejsce. 

„Kammerspiele* które przez długie miesiace ba- 
wily  Wiedeńczyków świetnie inscenizowanem 
„Broadway'em, musiały się wreszcie rozglądnąć 
za czemś nowem. Sztuka „Dziesięcioro przykazań 
małżeństwa* Eliota Grawshay Williamsa zawio- 
dła. Ten iście angielski utwór sceniczny, w któ- 
rym nienagannie ubrani i nienagannie myślący 
gentlemen i ladies nie nie robią, a dużo gadają, 
cierpi na angielską chorobę: ma słabe nogi. Mąż- 
żona — męża uwodzi kokietka — żona wie o tem, 
ale udaje, że nie wie — wreszcie rozmowa między 
żoną a rywalką — wkońcu happy end: rywalka 
rezygnuje ze swego kochanka, a małżeństwo ko- 
cha się znowu czule, jak dawniej — wszystko to 
ocieka obrzydliwą szlachetnością a przesiąknięte 
jest prawdziwie albiońską nudą. Z uczuciem ulgi 
opuszcza się teatr. Amici, vesperem perdidi 

Dr. Szymon Wolf. 


© tem, lak Boruch Horwicz uratował oddział 
powstańców w 1863 roku 


Sędziwy starzec rówieński, Boruch Horwicz, o- 
powiedział współpracowmkowi czasopisma „Woly- 
ner Leben“ następującą historię, która charaktery- 
zuje zasługi Żydów wobec uczestników powstania 
1863 roku. 

Było to w miesiącu Ab 1863 roku. Przepłynąiem 
ye swoim spławem łożysko w Seliszczu na wyko- 
panym kanale pod Pińskiem, skąd miałem dalej je- 
chać wodą do Gdańska. Zanim wszedłem do kanału, 
zabrałem się do przeglądania, starym zwyczajem, 
całego transportu pszenicy, w workach. Gdy tak za- 
jęty jestem swoją pracą, Spostrzegam nagle oddział 
kawałerji. W pierwszych szeregach jadą najpięk. 
miejsi młodzieńcy polscy, dobrze uzbrojeni, na tą- 
czych koniach, z wykwintnym zaprzęgiem. Z tyłu je 
dzie obóz miejscowych furmanek chłopskich. Od- 
dział zatrzymał się przy nas po stronie usypanego 
brzegu przy kanale. 

Zaraz podbiegł do mnie jeden z wojskowych i za- 
komunikował mi, że dowódca wola mrie do siebie. 
W tej chwili poszedłem, Ujrzałem przed sobą mło- 
dego człowieka, odzianego po magnacku, o wyzglą- 
dzie królewskim. Podał mi rękę i opowiedział mi o 
powsiańcu, kiórego warta rosyjska schwytała w 
lesie | dostarczyła sztabowi carskiemu. Dowiedzieli 
śię O tem pówsiańcy od żony leśniczego i przybyłi 


mz 


tu, celem ukarania winnego Żwlnierza rosyjskiegc. 
Na żądanie dowódcy musiałem być obecnym przy 
egzekucji owego Żołnierza, którego powieszono. Nar 
stępnie wydano powstańcom z furmanek chleb i 
wódkę. Woźniców także częstowano, a nadto za- 
płacono im złotymi dukatami za trud przewoźniczy 
i odprawiano do. domu. Potem pułkownik począł się 
przygotowywać do dalszej drogi, która prowadziła 
brzegiem kanału. Zaniin dowódca -wsiadł na konia, 
zawołał mnie na stronę, zapisał w swym notesie 
moje nazwisko i poprosił o radę, jak znaleźć pewne 
miejsce, gdzie możnaby było się ukryć od Moskali, 
którzy niewątpliwie urządzą pogoń za powstańcami. 

Poradziłem mu, aby, gdy zupełnie się ściemani, 
przeprawił się ze swymi żołnierzami na drugą stro- 
nę kanału (kanał podówczas był wcale nie głęboki) 
ij schował tam w wyg£godnem miejscu nieopodal ka- 
nalu; a gdy ścigający Rosjanie już ich miną i po- 
wróca, będzie mógł przejść z powrotein na tamtą 
stronę kanału | koniynuować swoją jazdę. Dowód. 
ca i wszyscy Starsi przyjaźnie pożegnali się ze mną 
i ruszyl w kierunku przezemnie wskazanym. 

Po okropnych przeżyciach tego dnia nie zmruży- 
łem nocy oka. Nad ranem przy Świetle ogni na 
„pasach zauważyłem zbliżającą się do nas kawa. i 
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ność odchodzi i myśli także: nie stało sie nic... 
Í 
f 
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musza Cadykalny KINEM 
środek na kaszeli 


KAIERA Tak określają lekarze 
KARMELKI 


piersiowe 


„Kalsera” 


Karmeiki piersiowe z 3 Jodłami. 

Używajcie również tego wspaniałego 
środka. 

Miliony ludzi „stosują go przy kaszlu, 
chrypce. Xalarze piersi, zafjegmie- 
niach, krztuściu, kokluszu, jak rów- 
nież przeciw przeziębieniu. 

15.000 świadectiw lekarzy i osób pry- 
watnych. 

Vo nahyc'a: 

Składv: Apteki: Mag. Macaw Bezuch, Mag. J 

Berger, Mag Jóref Kopersk , Vag, Adam Linder. 

Mag Zygmunt Łap iski, Mag K Łuczka, Mag. M 

Vasłowski, Mag. K Norek i Ska, Mag. Uśw ęc m- 

ski, Mag. W. Radwański. Mag. K. Wiśniewski i Ska. 

Drogerie: 

Mag. Józef Gorzkowski, Mag. J. Hanak. Mag. Ste 

fan Hyła, Mag T. Kumiński Wag. Bronisław Pię 

towski, Mag. Henryk Stiel, Mag. St Jomaszewski, 
Mag. J. Wilkosz. 


piótzna Lieratia Ahad Haama 


Z powodu pierwszej rocznicy zgonu Achad-Haw 
ma ogłosił sekretarz jego, p. Pogranowski na ła* 
mach „Haoiamu” kilka ciekawych szczegółów G 
| niewydanych dotąd pracach Achad- Haama Okae 
zuje się, że 6 tomów listów Achad Haama zawieć 
ra tylko część jego korespondencji. Achad- Haans 
nie chciał za życia ogłosić wszystkich listów, ©* 
dnoszących się do dyskusji nad „Altneułandem* 
Herzla (znana polemika z Nordaucm), a z drugiej 
strony, niechcąc podnosić swej działalności okoła 
deklaracji Balloura nie ogłosił wszystkich listów 
7 tego okresu. Zamierzał on również wydać listy, 
które pisano do niga Listów takich jest 10 ty- 
sięcy, a pochodzą od najwybitniejszych osobisto+ 
ści żydowskich jak Nordau, Weizmaan, 'Tschie 
now, Sokołow, Bialik, Herbert Samuel, "Bentwich, 
O. Thon itd Pozatem pozostawił Achad- Haam 
pamiętnik, komentarze do pewnych ksiąg Talma:* 
du, nad czem pracował niemal od młodości i szos 
reg drobnych szkiców. Przed zgonem pracował 
nad uporządkowaniem tego olbrzymiego materja* 
łu literackiego, który obecnie na mocy testamente 
Achad- Haama jest własnością Bibljoteki Naroda- 
wej. Instytucja ta zajmie się niewątpliwie wyda- 
niem wszystkich dzieł Achad Haama. „4 
rancza zer zr wr zz RE 


nika i zapytano mnie po cichu o jeźdźców polskich, 
Opowiedziałem mu wszystko, co zaszło, lecz prze. 
milczałem oczywiście o ostatniej rozmowie z dow 
wódcą. Nie wypowiedziałem także mego przypiSke 
czenia oo do tego, gdzie Polacy mogą się teras 
znajdować. Kawalerzyści rosyjscy oddakli się. 

Na trzeci dzień, gdy już bylem znowu na tym 
samym kanale pod Kobryniem, zgłosił się do maie 
nieznajomy człowiek w cywili zapytał mnie o NAA 
zwisko i zajrzał mi bacznie w twarz. Przekoaawe 
szy się, 2e to ja właśnie jestem owym „panem kupe 
cem”, którego powstańcy widzieli przed trzema 
dniami w Seliszczu, przedstawił mi się jako adjn- 
tant dowódcy, w którego imieniu wyrazil mi serdes 
czne podziękowanie za wierną I mądrą radę, dzięki 
której cały szwadron kawalerH polskiej ocalał owej 
nocy od Rosjan. Równocześnie wyjął zmoksięty lst 
z zalepionymi kantami i rzekł do mnie: „To ci przy. 
Syła pan dowódca, schowaj to u siebie, jako cenny 
dokument. Gdy nadejdzia szczęśliwa godzina, W 
której Poiska zmartwychwstanie, oddaj go ty, twok 
synowie lub wnukowie najwyższej władzy połskief 
a wtedy czeka was wielkie szczęście na wieki”. o 

Wiele lat upłynęło od tei chwili. Nie przestałaa 
wierzyć, że przepowiednia dowódcy o odrodzenia 
Polski się spełni. To też chowałem ten list, jak „zecz 
drogocenną, w rozmaitych chwilach niebezpiecze 
nych. Niesiety, w ostatnich latach wielkiej wojny 
światowej, gdy zbawienie Polski było już bardza 
bliskie, do Warkowicz wtargnął oddział kozaków, 
którzy nie pominęli żadnego domu, w którym nie 
przeszukałby najmniejszych kącików. Gdy kolej 
przyszła na moje mieszkanie, przybomniałem sobie 
o tym tajemniczym liście i ogariął mnie strach 
śmiertelny. Wyobrażałein Sobie, co ro będzie, jeśli 
wpadnie w ich ręce, więc z ciężkiem sercem spall- 
łem go. 

Kiedy marszałek Piłsudski był kiłka lat temu w 
Równem, niektórzy moi przyjaciele poradzili mł 
przedstawić mu się I opowiedzieć calą historię. AĮ 
nie mając listu. nie ważyłem się iść, by ule palrza 


lerię rosyjską. Przywolano mnie zaraz do pułkow- 1 no ma manię, jak na manjaka lub Igurza. 


Wywiecd z prof. 


Ze względu na to, że prawdopodobnie kilka za- 
sadniczych ustaw, dotyczących wymiaru sprawie- 
dliwości, ogłoszonych zostanie w drodze rozpo» 
rządzenia Prez. Rzecz, i to podobno już w bli- 
skim czasie, zasługuje na uwagę wywiad, udzie- 


lony jednemu z pism warszawskich przez prof. : 


Wacława Makowskiego. Ośwladczył oo w tym 
wywiadzie: 

— jsloinie od kilku miesięcy wespół z pp. pre- 
zesem sqdu najwyższego Moglinickim i sędzią są 
du najwyższego Śliwińskim oraz przy pomocy de 
łegowanego przez ministerjum sprawiedliwości p. 
Kuczyńskiego pracujemy nad przygotowaniem re- 
dakcji kodeksu postępowania karnego. W obec- 
nej chwilip raca nasza jest już niemal ukończona, 
(Przygotowaliśmy na żądanie ministerjum spra* 
wiedliwości projekt, który ma być obecnie przed- 
sławiony do opinji poszczególnym  ministerjom, 
a następnie w miarę potrzeby jeszcze przez nas 
pod względem redakcyjnym  przejrzany. W tej 
chwili zatem merytorycznie rola nasza jest już 
prawie ukończona. 

= Lo obejmuje przygotowany przeż panów pro- 

tt 


— Jest to projekt kodeksu postępowania karné- 
go. Przyjmuje on apelację według typu francu- 
„skiego, w tej samej postaci, wiakiej istnieje ona 
obecnie w postępowaniu, stosowanem na zie- 
tiach b. zaboru rosyjskiego, i w tym samym za- 
Mresie czyli że kanada naprawa mośę pracjść dwie 
instancje merytorycane. 

m Jakie są główne zasady projektu? 

m Nie da się to opowiedzieć w kilku siowach. 
Ea punkt wyjścia wzięliśmy projekt ustawy po- 
siępowania karnego, opracowany swego crasu 
gii komiuję kodytikacyjuą. Jednakże nasz pro- 
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t 


W. Makowskim 


jekt różni się od tamtego pod kilkoma bardzo i- 
stotnenu względami. 

— Kiedy projekt ten może wejść w życie? 

— Od chwili ogłoszenia musi przejść czas nie- 
zbędny do zapoznania się g nowym kodeksem sę- 
dzłów i przystosowania technicznego. Ten okres 
oraz postanowienia przechodnie, dotyczące czasu 
przejściowego i kolizji pomiędzy dawnemi usta- 
wami a nowym kodeksem, określił osobny dekret 
wprowaudczy, który już nie należy do zakresu na- 
szego, a będzie zapewne przygotowany przez mi- 
nisterjum sprawiedliwości. Nie mogę więc udzie- 
lić panu pod iym względem żadnych Iniormacyj, 
ponieważ zamierzenia ministerjum nie są mi zna- 
ne. 

— Jak stoi sprawa innych projektów? 

— Projekt ustawy postępowania cywilnego jest 
jeszcze w rękach komisjł kodyfikacyjnej i nie 
wiem, czy w ciągu nnjbliższych miesięcy będzie 
móg: być ogłoszony. 

— Czy wprowadzenie obecnie tych ustaw, doty 
czących wymiaru sprawiedliwości jest na czasie? 

— Wydaje mi się, źe tak. Już wielki czas skoń- 
czyć ze stosowaniem ustaw zaborczych lub prze- 
pisów tymczasowych w tak podstawowej rzeczy 

| Polska 
| 


jak wymiar sprawiedliwości. powinna 


mleć wreszcie jednolitą organizację sądów i je-. 


dnoltte w nich postępowanie. Jednym z najważ: 
niejszych celów, któremu służyć mogą petnomoe- 
nictwa ustawodawcze Prezydenta Rzeczypospoli- 
tej fak to już w roku ubiegiym domagając się ich 
miałem sposobność oświadczyć, jest właśnie za- 
prowadzenie ładu prawnego w państwie a temu 
właśnie służy jednolitość ustroju i postępowania 
sądowego. 


—— 


PRZEGLAD GOSPODARCZY 


O porozumienie niemiecke-polskie 


Bółalicjalny głos niemiecki — Prow zer um handlowe zesłanie zawarte 
w przeciągu miesiąca? 


pBorliher Tugoblati" przynosi pół oficjalny — 
pa się sduje — ułós Niemieo w sprawie możli- 

Góci porozumienia się Niemiec g Polską. Po- 
sWólmiy sobie a tego artykulu zacytować najbar- 
deiej chiarekterystycene ustępy: 

Btusunek niiędzy Polską a Niemcami wystawie- 

fest w ubelnej chwili na próbę w podwójnym 
Kierunku: Konflikt między Litwą a Polską nie jest 
jesaeme zułatwiony, Obie strony nie doszły jeszcze 
do porozumienia, kiedy i gdzie mają się ze sobą 
sgolkać, celefi nawiazania rokowań. Także i pro- 
ram tych możliwych fokownń nie jest ustalony. 
Jest więc rzecz frożtiwa. że tuły problem pol: 
stę litewski przyłdzie znowu pod obrady Ligi 
Narödów. Stanówisko Niemiec będsie miało wów- 
czas wielkie Ziłdczenie. Dawniej przypusżczanć 
tak w Warszawie, jak i w Paryżu, że Nieńnty bez- 
wariiitkówó stoją po strónić Litwy. Okazało się 
jednakowoż w Uthewie, 2ë Briand, Stresemah i 
Zaleski doszii da parózńtmienia, him jeszcze Pit- 
sudski przybył do Genewy, — po przybyciu zaś 
marszałka Piłsudskiego doszło do konferencji 
między nim a Śtresemannem, na której to kónte- 
rencji panował taki tom i taka atmosfera, że żała- 
twienie ód lał wiszących między Polską a Niem- 
cami sporów stało się bardzo prawdopodobne. 

Óhok poliivcznej strony problemu niemiecko- 
polskiego, istnieje jeszcze strona gospodarcza. Ro 
kowania handlowe między Berlinem a Warszuwą 
trwają przeszło dwa lata. Nie można jednakowoż 
nawet i tych spraw rozstrzygać Wyłącznie pod 
kątem widzenia interesów ekonomicznych, albo- 
wiem dużą rolę odgrywają momenty natury po- 
litycznej Wystarczy wskazać na okoliczność, iż 
zeszłego roku doszło do zerwania niemiecko. pol- 
skich rokowań Handlowych i to bezpośrednio 
przed marcową sesją Ligi Narodów z powodu pra 
ktyki wydałań, jaką Polska stosowała wobec 
Niemeów. Teraz rokowania między Polska a Niem 
caini zostały znowu podjęte, a że strony N'emiec 
prowadzi je były minister finansów niemieckiej 
Rrèšży dr. Hermes. Obraduje się nad prowizorycz= 
nyia traktatem handlowym, który najprawdrpe- 
dobniej w przeciągu czterech tygodni zostanie w 
glównych zarysach nstalony. 

Ale sprawa niemięcko- polskiego traktatu han- 
dlowego nia jeszcze jedną stronę, a mianowicie: 
areculowaniće nastąpi w ramach stosunków Nie- 
mier do ich sąsiadów z zachodu Będzie ono więc 
iicjako kamieniem probierczym, czy modus Yiyen- 


di między Niemicami a Polską, jest możliwy. W 
nacjonalistycznych kołach Francji utarło się prre- 
konanie, że Niettity, skoro tylko dustańą , wolną 
rękę ha zachodzie, tzucą się zataz na Polskę. Nie 
ulega najmniejszej wątpliwości, że to mniemanie 
jest błędne, ale też nie ulega wątpliwości, że nie- 
jedna decyzja przyszłości zależną jest od tego, czy 
porozumienie między Niethcami nu Polską jest mo 
żliwe. Że strony Niemiec ódpowiadn się ña to W 
duchu pożytywthym. Niestety polityka Polski wo- 
bec Niemiec nie jest konsekwentną. Oficjalna pol: 
ska polityka zagraniczna pód ebećiryfh. Ministret 
spraw zagranicznych, jakoteż pod jego poprze- 
inikiem nacechowana była łendentją pokojową. 
Mówią w kołach, które znają historję powstańia 
państwa polskiego, że obecny fihister spraw 7a- 
gramicznyth jest wrogiem wWsżelkiej ugresywitej 
polityki polskiej, ponieważ Półska jest tem sil- 
niejszą, im bardziej jest skonsolldowańą pod 
względem narodowyrn, oraz ponieważ rozwój Pol- 
ski zależy od dobrych stosunków sąslafzkich 2 
Niemóntl, 

Atè obecnie się nie wie, któ decyduje: czy Pit- 
sudski, czy Zaleski, czy też wojewóda órnego 
Śląska? Na Górnym Śląsku aprawia się fiacjona- 
listycźną politykę przeciwko żywiółowi niemiec 
kiem. Można leż zauważyć wtożie Nieńtcoth tet: 
dtncje także w korytarzu polskim oddziela jącyfa 
wschodnie Prusy od Niemiec, tendencje wprost 
sprzeczne z zatniatami odpowiedzialnych polity- 
ków polskich. 

W Warszawie muszą sobie uświadomić, że 2a- 
spodnicze sptuwy żależne są ód polityki. Nie- 
miecka polityka stara się hyć w stosunku dò Pol- 
ski objektywną. © Zaleski W swolm ostatnim 
wywiańzie stwierdził polepszenie stóstnków pol. 


sko niemieckich. Jego więc obowiąrkiem i taksa-- 


mo zadaniem obecnie w Polsce rzadżncei osohl- 
stości jest słarać: się 6 to, by të tsiłówanła 
nawiasania dobrych słóżdnków nie żóstały špa- 
raliżowahe adiiinistricją lokalną. 
«l 5 
© PODATEK GIRŁDOWY OD AKCYJ. Rada 
gieldy warszawskiej wystosowała do Minister: 
stwa Skarbu wniosek o obniżenie podatku Biełdo- 
wege ed akcyj z 2 proc na 1 prec. Podobna Mini- 
sterstwo Skarbu odnosi się przychylnie do tego 
postulatu. j 


1. 1928 


WZMAGAJĄCA SIĘ GRYPA czyni koniecz- 
nem przypomnienie. że znane g swej dobroci 
cukierki „Olazial* skutecznie chronią przed tą 
chorobą usuwaja katar, kaszel. chrypke I dezyn 
fekując drogi oddechowe. Przeciwdziałają rø 
wnież nam'ętnermu paleniu. 

Do nabycia w aptekach, droguerjach 
dlach cukierków. Wystrzegać się 
ctwal 

Fabryczna sprzedaż na wojew: Krak. Dom 
Handlowy M. Fromowicz, Kraków, Krarowska 
1. 38 435 


i han- 
naśladowni- 


Kry srwodewcy i okspedenć ęgowi 
podlegaja ubezpiecrehiuł :‘' 


Ze względu na podnoszone wątpliwości, . sty 
wszyscy sprzedawcy i ekspedjenci. sklewawi. jr 
dlegają nowemu ubezpieczeniu pracowników umy 
sławych i czy należy ich.do tego ubezpieczenia 
zgłosić (zgłoszenia te wnjeść nalęży jak winda» 
mo do dnia 10 iuiego br.), należy wyjaśnić co na- 
stępuje; : rę: . 35] 
W myśl nowej ustawy podlegają temu ubezpie. 
czeniu wprawdzie zasadnicze tylko, c} sprzedaw» 
cy i ekspedjenci, którzy mają odpowiednie wyw 
kształcenie, określone w ustawię, , , 

Jednakże w myśl artykułu .158, tej usinwy 
wszystkie osoby, które na podstawie poprzednich 
przepisów prawnych „podlegały. ubęzp'eczeniu Ww 
Zakładzie pensyjnym we Lwowie, pońdlejkmia ha. 
dai ubezpieczeniu, choćby nie posiadały wvtlugn=. 
nego wykształcemia. Wobec tego wszystkich tych 
sprzedawców należy również zgłosić da ubeżpie-. 
czenia i opłacić za aich wklądkę, - 


Rząd nie będzie zał upywał zboża 


W ministerstwie spraw wewnettżnych odbyło 
się posiedzenie komisji iniędzyrnińistecjilnej do 
spraw państwowej rezerwy żbołowej. Na pósie* 
dżeniu tem omawiano plan dalszej akcji pod 
względem technicznym, oraz sprawę polityk re 
zerw zbożowych fiú t. 1925-29. - Ą 
W żwiązku ż tem słychać, że Fafistw. Bank fól- 
ny w dalszym ciągu nie będzie czynił zakupów 
zboża na cele rezerwy ziożóWEj ré wżelędu na 
wygórowane cówy żyta na fVvtikach ktujowych 
przewyższające ceńj zatranicznę P > 
Z drugiej strony, wódlug hądęliodzących ottas, 
tulo wiadomości £ tynków świdtowych, tiródżaje 
na obu pólłłtulach są dobre. W zWiążku ż czem spo 
dziewana jest zniżka cet na rynkach światowych 


Opłaty stemplowe przy sprzeda ży 
napojów alkoholowych 


Wykładnia pei o opłatach  stetapłowrych, 
podana przeź Min. Skarbu. przy sprzedaży napo- 
jów alkołtelowych jest następująca: 
Hurtowna sprzedaż (art. 75 ust. o tmanGęolu 
spiryt, Dz. U. R. P, ż r. 1925 Nr. 102, poz. 720) pò- 
danie o zezwolenie 10 zl, zezwolenie 20 st. Inne 
koszta: za podanie o zezwolenie prey handi de- 
talicznytnm wiń i Wódek beg wyńżynku (utt. 7, p. 
i „n“, praż art. 79 powoł. Ust) 10 el, u suno ze 
zwolenie 20 zł. — Przy handlu detalicziyw z Wy- 
szynklem to samo. Identyczne opłaty obowiązują: 
1) handel detaliczny piwa (bez wyszynku); 2) 
wszelkie jadłodajnie £ wysłynkiem napoj” aliG 
hol: 3) urządzony bufet stały; 4) winiarnie i pl- 
wiatńle; 5) sprzedaż piwa obcego w browarze. 
(art. 26 ustawy 2 12 cżerwea 1924, Dz. U R. P Nr. 
66, poż. 636; 6) hurtowna uprzedaż piwa. 
Podanie tu urządzenie jódnodniowego bufetu kox 
sztuje 3 żł. 
Zgłosżesie sprzedaży piwa niskoprocontowego: 
a) pierwsze zgłoszenie na obszarze b, dzielnicy 
ae 19 zł.; s 
b) pierwsze zgłoszenie poza obsżžatem b. dziel- 
nicy rosyjskiej; oraz dulsze żgłoszerńu ha Cały 
obszafże państwa — wólne gi opluty, 3 
Deklaracja celem otfżyttania pattu akcyżó- 
wego (R H rozp. wykon. ż dniu 10 maren 1080 r. 
Dz. U. R. P. Ne. 51 poz, P18) => wolnu od ópłaty. 
z = a s . . 
ŚRUBA PODATKOWA RNOWU. FPRACUJŚGŁ - 
Ab 8 strony żajmóje W pisinich łódgkieh Wykua. 
lleytacyj podatkowych, wyżnatzdnythi Ha 2 tylka 
dni tj. 9 i 10 lutego, w ogólnej liczkie SW: Wieku 
szos? licytewanych przedmiełów śłańówią meble 
a Bardzo rzadko spotkać dużna w tym wykazie 
towary. : po 
Ciekawa rzest, że u tych „opordych  pódatnl- 
ków“ — bozywiście prawie wylnezmie kupców, mie 
można było nawet żnaleść *ownmów w slepie, 
nadających się dq żajęciaj l 
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Pożar w Dzikowie-w świetle 


starej żydowskiej legendy ludowej 


W związku z ostatnim wielkim pożarem w 
iDzikowie, w czasie którego spłonął historycz 
my pałac hr. Tarnowskiego. zamieścił p. Fried- 
man z Baranowa w hebrajskiej „Hacefirze“ na- 
stępującą legende ludową. znaną wśród Żydów 
g okolicy Dzikowa: 

Zima w latach 80-tych XVIH. stulecia jechało 
trzech. Żydów z Dzikowa łódką na Wiśle, aby 
w pobliskiej wsi wziąć udział w uroczystości 
obrzezania syna biednej rodziny żydowskiej. 
Po drodze przyłączył się do nich jeszcze jeden 
Pasażer, chrześcijanin. W czasie przeprawy 
zerwała się burza, przyczem łódka z jadącymi 
tomal nie została porwana przez wzburzone [a 
łe. Ponieważ atoli Żydzi jechali dla spełnienia 
dobrego uczynku, zostali uratowani. Na ich 
prośbę nadano nowonarodzonemu dziecku imię 
Mojżesz, na pamiątkę cudu uniknięcia zatonię- 
cia. 

, W kilka dni potem rozeszła się wieść, że 
chrześcijanin, który jechał przez Wisłę razem 
z owymi Żydami, znikł bez śladu i że Żydzi za 
mordowali go dla użycia krwi chrześcijańskiej 
do mac. Wiadomość ta doszła także do pałacu 


Tarnowskich. Hrabina Tarnowska. ówczesna 
właścicielka pałacu.  rozkazała aresztować 


wspomnianych Żydów, jakoteż pięciu przedsta- 
wicieli gminy żydowskiej i wtrącić ich do wię 
zienia przy klasztorze. Rychło znaleźli się fal- 
szywi Świadkowie. którzy oskarżyli uwiezio- 
nych o zamordowanie chrześcijanina dla celów 
religijnych. Ludność żydowska w miasteczku 
była zrozpaczona. Rabinat ustanowił post, na- 
kazał odmawiać Psalmy. a naczelnicy gminy 
wysyłali listy do hr. Tarnowskiej. by nie dała 
postuchu fałszywym świadkom. Hrabina odmó 
wiła prośbie gminy żydowskiej i nakazała uwie 
zionych Żydów toriurować tak długo. aż się 
przyznają do rzekomej winy. Do cel więzien- 
mych przybyli duchowni i rozpoczęli dysputy 
religijne z Żydami, namawiając ich, by przyjęli 
wiare chrześcijańską. a w ten sposób nwolnią 
się od kary śmierci. Żydzi nie chcieli jednak 
zmienić swojej religii, a sąd został wyznaczony 
ma 25. Kislew, w pięrwszy dzień Chanuki. W 
przeddzień rozprawy cała gmina żydowska m 
Dzikowie pościła, spędzając cały dzień i noc 
w synagodze na modlitwie. Kiedy podczas za- 
świecenia pierwszej Świeczki chanukowej cha 


zen wypowiedział błogosławieństwo o „Tym, 
który uczynił cud naszym praojcom*, rozległ 
Ro synagodze placz. Wszyscy oczekiwali 
cudu. 

Rozprawa sądowa odbyła się w jednej ze sal 
klasztoru w obecności wielu osób. m. in. także 
hr. Tarnowskiej. Po odczytaniu aktu oskarże- 
nia i wysłuchaniu świadków wydano wyrok, 
skazujacy Żydów na pubłiczne spalenie na ryn- 
ku w Dzikowie. Sad dodał atoli, że skazani zo- 
staną uwolnieni, jeśli przyjmą wiarę chrześci- 
jańską. Skazanym dano dwa dni do namysłu. 
Żydzi odrzucili te propozycię i po dwóch 
dniach ustawiono na rynku w Dzikowie stos, 
na którym spalono żywcem trzech Żydów. Hra 
bina wydała rozkaz, by popioły spalonych roz 
prószyć na wszystkie strony Świata. Żydzi dzi 
kowscy zebrali zaledwie ziemię, na której trzej 
skazańcy zginęli i pogrzebali ją na cmentarzu 
w Dzikowie. Do dnia dzisiejszego znajduje się 
na tym cmentarzu wysoki pagórek. jako pamią 
tka po trzech męczennikach dzikowskich. 

Po kilku miesiącach zjawił się ów rzekomo 
zabity chrześcijania w Dzikowie. 

I legenda opowiada: Pewnego razu jechała 
hrabina łódką przez Wisłę. Naraz ogarnął ją 
śmiertelny strach i poczęła wołać: „Ratujcie 
mamie, jeden ze spalonych męczenników wciąga 
mnie w toń wody. Wvykłuwa mi oczy, bo kaza 
łam rozsypać jego prochy". Z wielkim trudem 
udało się dobić do brzegu. Po tym wypadku 
hrabina oślepła. Dotknięta ślepotą, błagała ro- 
dziny pozostałe po trzech nięczemnikach o prze 
baczenie i nakazała stałe je utrzymywać. Poza- 
tem pozostawiła w testamencie połecenie, by 
każdego roku przed Pesach oddawano 10 me- 
trów pszenicy na mace dla biednych Żydów 
w miasteczku. Polecenie to wykonywali ściśle 
wszyscy potomkowie hrabiny. 

Przed rokem, kiedy zwrócono się do hr. Tar 
nowskiego. by ofiarował doroczny dar Tarno- 
wskich dla biednych Żydów, odmówił dania 10 
metrów. lecz ofarowal tylko dwa metry psze 
nicy. Gmina żydowska nie chciała tego daru 
przyjać. W trzeci dzień Chanuki br. w tym sa- 
mym dniu, kiedy spalono na stosie trzech Ży- 
dów. wybuchł pożar w pałacu Tarnowskich i 
9 osób padło pastwa płomieni... 


Wiecdcmości z kraju 


LIST Z RZESZOWA. 


Samopomoc akademicka, Tow. Przyjaciół Uni- 
wersyteta Hebrajskiego. — Z Żyd, Tow. Muzyczne- 
go i Dramatycznego. — Stow. „Gemilatn-Cnasudim'* 

W żydowskim akademickim ruchu samopomoce- 
wym na tutejszym Terenie zapanował zupełny cha- 
os, a to z tego powodu, że pewne niezdyscyplino- 
wane żywioły nie dotrzymały zawartej swego CcZa- 
su przez związki akademickie umowy co dv tery- 
torjalnego rozgrauiczenia kompetencji środowiska 
krakowskiego i lwowskiego. Akademicy rzeszow- 
scy, studjujący we Lwowie, mają obecnie ochctę 
prowadzić akcję samopomocową na własną rękę, 
choć nawet i ze względów praktycznych niema po 
temu żadnei racji, gdyż wedle umowy Środowisk 
akademickich, centrale udzielają pomocy akademi- 
kom prowincjonalnym, bez względu na to, z jakiego 
pochodzą miasta na prowincji. Społeczeństwo ży- 
dowskie powinno tedy wspierać moralnie i material. 
me jedynie tylko reprezentację żyd. akad. Samopo- 
mocy Koła prowincionalnego Tow. „Ognisko* w 
Krakowie. 

Twtejszy oddział Towarzystwa „Przyjaciół Uni- 
wersytetu Hebrajskiego w Jerozolimi: * był jednym 
z pierwszych oddziałów na terenie Małopolski i ja- 
ko taki rozwija w stosunku do innych wvddzeałów 
żywą działalność w naszem mieście. Nrcstety, inte- 
digencja żydowska nie dość serdecznie interesuje się 
tą placówką. Oluchą była też nasza inteligencja na 
odezwę Towarzystwa „Przyjaciół Uniwersyietu He 
braiskiego"', tak pięknie zredagowaną przez preze- 
są tutejszego Oddziału, adw. Dra Schlagerą a nsi- 
wołującą do zbiórki książek na rzecz Biblioteki Na- 
rodowe! w Jerozolimia (W tem miejscu godzi się 
wspomnieć, że odezwa przez Dra Schlagera została 
za jego zgodą rozpowszechniona przez Towarzy- 


stwo „Przyjaciół Uniwersytetu Hebrajskiego“ w 
Polsce). Na ostatniem Walnem Zgromadzeniu wy- 
brano nowy wydział z adw. Drem Schłazgerem na 
czele. 

Do całego szeregu Walnych Zgromadzeń  dołą- 
czyć też należy Walne Zebranie od pół roku zale- 
dwie istniejącego Żyd. Tow. Muz. i Dram., które 
odbyło się osiatnio pod przewodnictwem Dra Krau- 
sa. W toku dyskusji nad działalnością ustępujacego 
wydziału zarzwcono, że wydział towarzystwa nie 
rozpoczął jeszcze właściwej pracy. I tak żydowska 
sekcja dramatyczna nie wykazuje żywotności, a na» 
wet i o polskiej sekcji nie mośźna też śpiewać hym- 
nów pochwalnycih. 

Stwierdzić też należy, że doiychczas nie słychać 
nic o sekcji muzycznej, która dla życia społecznego 
jest tak konieczną. Żywimy jednak nadzieję , że 
wszystkie braki potrafi usunąć nowy wydział z 
Drem Krausem na czele, a Żyd. Tow. Muz. i Dra- 
matyczne stanie się iedną z poważniejszych żydowa 
skich instytucyj w naszem mieście. 

Już kiłkakrotnie wspominaliśmy w „Nowym Dzien 
niku* o korzystuej pracy tut. Żyd. Komitetu Ratun- 
kowego. Obecnie nastąpiło zatwierdzenie statutów 
przez Województwo dla nowo założonego Stowa- 
rzyszenia „Qemilath-Chasudim*, które jest przeiem= 
cą majątku i agend zlikwidowanego Żyd. Komitetu 
Ratunkowego. Na [-szem organizacyjnem Walnem 
Zebraniu zgromadziło się bardzo wielu członków, 
co świadczy o wielkiem zainteresowaniu, jakiem się 
ta instytucja cieszy wśród szerokich sier tutejszych 
Żydów. Po sprawozdaniu sekretarza Żyd. Komitetu 
Raiunkowcgo, p. Tanncenbauma, dyskusi: i udziele- 
niu absolutorjum dotychczasowemu Kom tetowi. wy 
brano EG) w skład którego weszli pp.: r. Sa- 
amel Reich Wrzewodn.), Dr. Wang (I. wicsprzew.), 
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Steinberg (II. wiceprzew.), dyr. Tannenbaum (sekre 
tarz), Abraham Kanarek (skarbnik) 1 7 człouków 
zwyczajnych. Specialne uznanie wyrażono dyr. Tan 
nenbaumowi, którego energicznej pracy zawdz'ę» 
czyć należy obecny szan tej akcji kredytowej dir 
pedupadłych kupców i rzemieślników. 


WYCIECZKA PRZEMYSŁOWCÓW I DZIEN 
NIKARZY PALESTYŃSKICH DO POLSKI. W, 
związku z targami międzynarodowymi, które od- 
będą sig w Poznaniu od 28-go kwietnia do 5-ga 
maja br., polski konsulat generalny w Jerozoli- 
mie organizuje wycieczkę pałesiyńskich przeiny- 
słowców, przedstawicieli samorządów miejskich 
i dziennikarzy do Polski celem nawiązania bliž- 
szych stosunków między obydwoma krajami. Pa- 
Jestyńsko- polska Izba Ilandiowo- przemysłowa . 
w Tel Awiwie wyłoniła komitel organizacyjny, 
którv zajmie się urzeczywistnieniem tego planu. 

CÓRKI P. DEWEY'A PRZYJEŻDŻAJĄ DO 
WARSZAWY. Jutro w poniedziałek p Charles 
Dewey wyjeżdża do Paryża wa spotkanie swych 
dwu córek, które z Nowego Jorku jadą do War- 
szawy. Powrót p. Deweva nastąpi około 8 lutego. 

W CZASIE WYBOROW NIE BĘDZIE ALKO- 
HOLU. Minister Spraw Wewnętrznych Składkow- 
ski rozesłał do wszystkich wojewodów  okólnik 
w sprawie zakazu sprzedaży i wyszynku napo* 
jów alkoholowych w okresie wyborów. 

KIEDY POLICJA MOŻE UŻYĆ BRONI? Na naj 
biiższem posiedzeniu Rady Ministrów ma być roz 
patrzony projekt rozporządzenia Prezydenta © u- 
życiu broni palnej przez policję, W wypadku o 
brony życia i mienia własnego jak i osób trzecich 
policjant będzie mógł używać broni. W wypadku 
ścigania kogoś lub chęci zatrzymania policjant 
po dwukrotnem wezwaniu, o ile przestępca nie za 
stosuje się do wezwania, będzie mógł użyć broni, 
przyczem pierwszy raz ma strzelać w powietrze, 
za drugim razem,zaś — już celując w przestępcę. 

SZARLATAN PRZED SĄDEM. Sąd warszaw- 
ski skazał na póllora roku niejakiego Ludwika 
Bardta b. sanitarjusza, który trudnił się lecze» 
niem chorych. Znamiennem jest, że Bardt umie- 
szczał swych chorych w sanatorjum warszawe 
skiem „Marjówka" i że kierownicy sanaforjura, 
zawodowi lekarze pozwalali na zabiegi lecznicze 
Bardla i tolerowali jego znachorskie praktyki 

OKRADZENIE KASY REJENTA. Z Warszawy 
donoszą: Onegdaj rano personal kancelarfi rejen- 
ta Tybowskiego po przybyciu do lokału kancela- 
rji przy ul. Miodowej 1. 7, stwierdził, że w nocy 
"asa ognioirwała rejenta została otwarta, a jak 
się polem okazało, nie rozbito jej, lecz otwor:o= 
no podrobionemi kluczami. Całkowita zawartość 
kasy, składająca się z gotówki 1 weksli na ogól: 
na sumę 30.000 zł, została skradziona. 


| || NADESŁANE. 


Tta rubryk= Te redekcia nie edpowtada. 
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Kurator'um Zydow. Domu Akademickiego 
„Ogn.skoć w Krakowie ro”pisnje niniejszem 


KONKURS 


ma posadę zarządcy żydow. domu akade= 
mięekiego w Krakow!e przy ul. Przemyskiej B 
Oferty pisemne z podaniem kwalifikacji i referenejl 
wnos'ć małeży do dnia G lutego b. r do Kuratorjum 


na adses: „Ognisko“, Kraków. ul. Zielona L, 7. z52R 
m oz EZ, 
Z powodu śmierci nieodżałowanego błp, Ge» 
dalie Schmełkesa, Rabina Przemyskiego, wy- 
raża współczucie z głębi serca osieroconej 
Rodzinie. Józet Llischiitz w Rzeszowie. 
254x 
"wa A E = 2 
WP. Bernardowi Schneiderowi dotkniętemu 
bolesnym ciosem z powodu zgonu bł. p. Ojca, 
wyraża najgłębsze współczucie 
„Eksternat* dla najbiedniejszej dziatwy 
żydowskiej. 
Deo REGION. ROWE OO O 
Rodzeństwu Schneiderom wyraża swe głę- 
bokie współczucie z powodu Śmierci nieodża- 
łowanej pamięci Ojea. ; 
Wydział Klubu sport. Makkabi. 
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Zarząd Sekcii piłki nożnej Ż. K. S. „Makkabi“ 
wyraża głębokie współczucie Rodzefistwu 
Schneiderom z powodu Śmierci bł. p. Ojca. 
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Czy wolne mówić prawce? 


Przykre sytuacje gratologa 


Poniżej zamieszczamy ciekawy  ariykuł 
znanego grafologa i światowej Sawy mì- 
strza telępaty p. Schermanna. 


L 


Naprzeciw mnie siedz! meżczyzna i pisze na kart 
ce papieru: „Czy mam się ożenić?" 

Po charakterze pisma widzę: Człowiek o dużej in- 
teligencji, wytrwałej sile pracy i twardej woli, Ale 
widzę też i co innego leszcze. Człowiek tun jest 
chary, tak bardzo chory, że nie jest zdolny do 
małżeństwa, że musiałby unieszczęśliwić każda ko- 
Dietę, którąby powiódł na ślubny kobierzęc. Grze- 
chy młodości ~= = == 

Czy mam mm coś powiedzieć? Czy wie, że jest 
chory, względnie jeszcze chory. Sytuacja jest drażli 
wa. Staram się poruszyć przykrą sprawę, ale on 
stale wymija się świadomie, czy mieświadomie. Każe 
sobie wreszcie pokazać pismo dziewczyny, która 
chciałby wybrać na żonę. — Szkoda, jakże wspania 
fy człowiek zmierza tu ślepo ku zgubie! 

Cóż mam uczynić? — Muszę zagrać komedię, usi 
hye wybić mu z głowy tę kobietę, wystawiam jej 
m jego oczacb złe świadectwo. Mówię o złych jei 
przywarach, których wcale niema. Ale człowiek 
trwa przy swojem. Nie jest wprawdzie Schermanem 
powiada, sle na tyle znajomości człowieka posiada 
i on, by osądzić kobietę, którą ma sposobność od 
szeregu miesięcy obserwować z dnia na dzień. „Idź 
že pan przedtem do lekarza", proszę go, zanim się 
gozstałemy. Ale rysy Jego twarzy mówią mi, że nie 
ma do tego najmniejszej ochoty — — — 

W kilka miesięcy później przestępule próg moje! 
pracowni sterana kobieta. Z pisma jej wyczytulę, że 
przeszla nieznośue, ciężkie choroby, troski, że ma 
ga sobą małżeństwo, które jest czemś najokropniej- 
szem, lakie kobieta może przeżyć 1 z którego pnzo 
stalo tylko jedno: uczucie odrazy ku mężczyźnie. 
. Mówię jej to wszystko z zupełną szczerością, a 
ena powiada mł: Już pan widziałeś $noje pismo, pa- 
mie Schermann, Byl u pana człowiek i pokazał je 
panu — a pan znalazłeś jedynie ostre i niesprawie- 
dliwa słowa, kiedy osądzałeś mnie. Dlaczego to pau 
wiedy aczynił?" — A kiedy opowiada mi dzieje ca- 
legó Życia, dziele, które dokładnie zgadzają się 2 
iera, co powiedział mi charakter jej pisma wtedy. 
zmnazony jestem jej wyjaśnić całą sprawę. Niestety 
eapóźmo. 

„Lecz jakież iamo znaleść mogłem wyjście z przy 
krej sytuacji? > 

n, 

W filii pewnego większego banku wiedeñńñskiegn, 
położonej w jednej 2 dalszych dzielnic Wiednia, zia- 
wil się pewnego przedpoludnia posłaniec i przyniósł 
piłae pismo, skierowane przez dyrekcję do kiejowz: 
ka Mii. Pismo zawierało polecenie udania się ze zna 
cznę kwotą pieniężną niezwłocznie do pobł'sklezo 
botelu | wręczenia tam pieniędzy określonej osobie. 

W ostatnich dniach otrzymywał kierownik fI 
kilkakrotnie takie polecenia ze strony dyrekcji, gdyż 
dla odmiany mieliśmy wtedy we Wiegniu znowu 
strajk telafonistów. Z tego teź powodu nie można 
było telefonicznie sprawdzić zlecenia. Wpadało tyl. 
ko w oko, że pisma nie przyniósł, lak zwykle, wo- 
ny banku, ale posłaniec z zewnatrz. Stampilja, oba 
podpisy dyrektora, typ maszyny do pisania, wszy- 
stko zgadzało się, nawet mimo starannego spraw- 
dzenia. Posługacz wyjaśnił na pytanie, że zawołano 
go do budynku bankowego, gdzie dano mu wspom- 
miane pismo, by te uatychmiast zaniósł na miejsce 
przeznaczenia, 

Kierownik filii, jakkolwiek niezupełnie pewny, udał 
się mimo to natychmiast ze zleconą mu kwotą p'e- 
miężną do hotelu. Tam dowiedział się ku swemu 
zdziwieniu, że osoba, której mlał wypłacić wskaza- 
ną kwotę, odjechała przed pół godziną, nie zostawi- 
wszy żadnych zlęceń. —- Jednak coś przecież nie 
było w porządku. 

Wprost z hotelu udał się urzędnik do centrali ban 
ku. Odszukał obydwu dyrektorów, których podpisy 
znajdowały się na zleceniu, pokazał im je, złożyw- 
szy jednak pismo w nen sposób, że mogli widzieć 
tylko swe podpisy. Obydwaj dyrektorzy nznali ” 
miejsca podpisy za swoje. Potem jednak pokazal 
dalszą część pisma. Powszechne zdumienie. Nigdy 
mie podpisywali takiego listu. Pytano po całem bin. 
rze, kto właściwie wręczył pismo posługaczowi, nie 
doprowadziły do reznitatn. 

Na wezwanie wiceprezydenta banku zjawiłem się 
%krótce w biurze. Oglądnałem przedłożone mi sfał- 
ażowane pismo dckładnie i spostrzegłem, że w tok- 
ście maszynowym brakowała jedna kropka, którą 
peurcin cne potem kolecrowym ołówkiem. Osobl'uą 
fzeczą było tu, Że inierpunkcji uie dano, jako samQa 


dzielnego złaku pisarskiego, ta znaczy w izolacji. 
ale niejako przyczępiono ją do ostatniej głoski sło- 
wa. 

Podiąłem się nciążliwęj, kilkugodzinnej pracy i 
dokładnie obserwowałem pismo wszystkich urzęd- 
rików banku i jego fil, urzędników. mających coś 
do czynienia z man.pulacią pieniężną. Wreszcię zna- 
lazłem analogon: pismo młodego człowieka, jak po. 


znaję z dobrego domu i o niezłych przymiotach. Ale 


w rękopiśmie jego widzę, że interpunkcji nie umiesz 
cza z oscbna, ale że przyczepia ją właśnie do zakrę. 
tasa ostatniej litery słowa. 


Nr. 30 


Stoję teraz przed zagadnieniem sumięnia, które 
natychmiast rozwiązuję następująco: Powiadam dy 
panów w banku, czekających z napięciem na wynilć 
mojęj obserwacji: wiem. kto słałszował list. Alm 
więm również, że fałszerz dopuścił się tego z tekko— 
myślności, gdyż aa dnie swej istoty jest uczciwym 
człowiękiem; wiem, że czynu swego żałował, zani 
doszedł do skutku. Widzicie to panowie choćby 2 te” 
go, że nie kazał sobie wcalę wypłacić pieniedzy, 
ale przędiem opuścił hotel. Te też wymieniłbyra 
sprawcę tylko wtedy, gdybym otrzymał 4d panów 
Staąowczę zapewnienie, żę mię zlumiecie mm przy. 
szłości żadną denuncjacją. 

Jak powiędziałem, tak się stao. Przywołano dọ 
mnie owego młodego człowieka, z którym wygadar 
łem się w cztery oczy. Wypierając słę jakiś ceas, 
przyznał się wkońcu. 

Ukarano go badzo łagodnie. (Tłum; Ta), 

==" 


Dział szachowy „Noweco Dziennika” 
Pod redakcią M. Chwoclinika 


ZADANIE NR. 107, 
Ułożył V. Marin (Barcelona). 
Białe: Kc8, Dhi, Wc7, Wa5, Sf3, SM, Ph3 (7 fig). 
Czarne: Kgó, Diz, Pa7, b4 (4 fig.). 
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Mat w 3 posunięciach. 
PARTJA NR. 117. 


grana na turnieju w Hastingsie dala 27 grudnia 1927 
roku. 


L. Steiner. Fi. Knoch. 
Białe: Czarne: 
1. 2—e4 c7—<5 
2. 5g1—f3 Sz8—16 
3. 5bl—c3 d7—..d5 
4. €4Xd5 Si6Xd3 
5. Sf3—e5 Sd5Xc3 
6. b2Xc3 Dd8—4d5 
7. Lfl—b3+|- Sb8—d7 
8. Ddl—e2! a7-—a6! 
Nas ZEL. © DXg2 następuje 9. Dd3!! DXhl-- 


10. Ke2 e6 11. Ld7-Ke7 12. LXc8 WXc8 13. Dd? 


--K16 14. Df7+-KXe5 15. d4-Kd5 16. DXb7 
-FWcó 17. c4+! i białe wygrywają. 

9. Lb5Xd7+- Lc8Xd7 

10. 0—0 Ld7—f5 

11. d2—d3 e7—e6 

12. Wał—hl b7—b5? 

Slabe posunięcie. Znasz.  təze było 12. .... - 
Ld6 13. $c4 L.c7. 

13. c3—c4! b5Xc4 

14. Se5X c4 Dd5—<6 

15. z2—g4! Lf5—g6 

16. 12—f4! 17—t6 

17. Wbl—b6 Dc6—d5 

18. Wb6X e6-- Ke8—d8 


TOW. AKC. 


Naiprzedniejsze gatunki czekolady 


19. $c4-—bó Dd5—-57 
20. Sb6 Xat Dbi Xal 
21. De2—13 Da8 X13 
22. WILX13 i białe iactwo wygrały 


dzięki przewadze matęrjalnej. 

Partja ta jest jednym z licznych okazów wspania- 
łego stylu aiakującego L. Steinera. Nadmieniamy, 
że mlody ten mistrz węgierski w roku ubiegłym za. 
Jął kikka razy jedno z pierwszych miejsc w tnenie- 
jach międzynarodowych. W Keczkiemecie podzielił 
drugą i trzecią nagrodę z A. Nimcowiczem (l-A. 
Aljechin), w Hastlngne zdobył Il-gą nagrode (I-—S. 
Tartakowej). 


ROZWIĄZANIE KOŃCÓWKI NR. s3 KOWALENKI. 
1. Kc6 Kb4 2. Kd5 Kc3 3. Ke5 e3! 4. KXMMi... 
(Nie 41Xe fe 5. Kf4 Kd2 6. Kf3 f4!), 
4 >." e3Xf2 5. Ke3 f1 D lub W Pat. 
Trafne rozwiązanie końcówki Nr. 83 nadesłał: J. 
Brand, D. Brand, (Kraków), M. Spitz (Przemyśl). 


MECZ KORESPONDENCYJNY, 


1. Alban 33, WaS_-_a8 
2. Auerbach 25. S516—d5 
3. D. Brand 31. Dg4—22 
4. J. Brand 32. 5d7—b6 
9. Gruber 33, Wsż—t2 
10. Kampf 34, Wc8—c4 
21. Rosenzweig 32. dXc I 33 Lc4 
23. Spitz 32. 5$c4—e5 
39. Woligang 13. Se5—c6 


(p. M. A.) Poniżej podajemy całą partję 37: 1. ed, 
Sf6, 2. e5 Sd5, 3. c4 Sb6, 4. d4 d6, 5. eXd eXd, 6. 
Sc3 Le7 7. Lf4, Leć, 8. d5 LfS 9. St3 Sd7, 10. L.s2 
0—0, 11. Sd4 Lg6, 12. 0—0 Lf6, 13. Le3 Wes. 

Redakcja działu szachowego urządza FL mecz 
korespondencyjny. Czytelnicy „Nowego Dziennika”, 
kiórzy chcą wziąć udział w meczu, mają nadesłać 
pisemne zgłoszenia do dnia 15 lutego b. t. 


DENTYSTYCZNE 


złote, platyna, biale złoto, uty, poleca: 
Wytwórnie złeta centyst; arego 


„DENTEURUM* 1271 
Kreków, LikrowSzc232nN6 1 Obok FKO 


Rita Series 
Lwów 


isi Rosenblatt 
Wiedeń 


zaręczeni w styczniu 1928, 
Osobnych zawiadomień nie wysyła się 


b 


ç olsce 


dy * 


wszęczie 
do nabycia! 
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KRONIKA 


Styczeń 
Wschód Zachód 
słońca 29 słońca 
7. m. 22 Niedziela 14 m. 17 


7 Szwat 5688 


Baruch habal 


Witamy z głębi serca — a wraz z namł wita 
całe żydostwo naszej dzielnicy — wracającego 
(dziś po dłuższym pobycie w celach kuracyj- 
mych zagranicą — naszego posła sejmowego i 
prezesa Organizacji sjonistycznej Zach. Mało- 
ipolski i Sląska, kochanego przywódcę i nie- 
lzmożonego bojownika naszej idei — Dra Ozja- 
sza Thona. 

Obecnie, kiedy rozpoczyna się intensywna 
lakcia wyborcza. kiedy chodzi o to, aby skład 
naszej. reprezentacji parlamentarnej wypadł 
jak najgodniej, wraca Dr. Thon na swój poste- 
runek. Wszyscy jego przyjaciele, towarzysze 
isympatycy — a mało kto z Żydów w Małopol 
sce nie zalicza się do jednej z tych kategoryvi! 
l wyrażają ogromną radość, iż drogi ich Dr. 
Thon wrócił po chwiłowej niedyspozycji do 
zdrowia i znowu dzierżyć będzie — oby po naj 
dłuższe lata! — sztandar sprawy żydowskiej. 

. Żydzi Małopolski umieją cenić Dra Thona, je 
go niepospolite zalety umysłu i charakteru, je- 
go wydrwałą pracę na niwie żydostwa, CZy- 
stość i bezinteresowność jego intencyj — toteż 
dzisiejsza sposobność uroczystego powitania 
Go z okazji Jego powrotu do kraju stanie się 
iniezawodnie żywiołową maniiestacią sympaćji 
i oddania dla naszego drogiego î kochanego 
przywódcy! 

a e a 

Fgzekutywa Organizacji Sionistycznej dla 
"Zach. Matopolski i Sląska oraz Komitet Lokal- 
ny Org. Sionistycznej w Krakowie wzywaią 
wszystkie miejscowe Organizacje, stowarzysze 
nia i instytucje sionistyczne, łak i ogół żydo- 
stwa krakowskiego do ławienia sie jutro w nie 
dzielę o godz. 10 przedpoł. przed dworcem ko» 
lejowym. celem powitania Dra Thona. 


Rada partyjna Org. Sjońskiej 

Pos'edzenie Rady Partyjnej Organizacji 
Sjońskiej dla zach. Malopolski i Śląska odbę- 
dzie się dztś, w niedzielę 29. bm. w lokalu 
Związku sjon. młodzieży akad. „Przedświt-Ha 
szachar” w Krakow'e, ul. Stradom 15. 

Obrady, ze względu na przyjazd w niedzie- 
lę o gędzinie 10.20 przedpoł, Dra Thona, roz- 
poczną się nie o godzinie 10-tej, lecz o godzi- 
nie 11-iej. 

Wszystkich członków Rady Partyjnej wzy- 
wa sę o przybycie na dworzec kolejowy już 
o godzin'e 10-iej celem powitania prezesa Or- 
ganizacji Sjońsk'ej, Dra Thona. 

W obradach Rady Partvjnej moga brać 
udział tylko członkowie Rady Partyjnej, przez 
Zjazd wybrani, 


Lutowa kadencia sędziów 
przys ęgłych 


Na lutową kadencję przysięgłych odbyło się w 
sądzie okregowym karnym w Krakowie losowa- 
nie przysięgłych pod przewodnictwem prezesa sq- 
du Pelca. przy udziale sso. Dra Lizaka i Świa 
drowskiego; z ramienia prokuratury Obecny byl 
Prok Schwakopf. z Izby adwokackiej Dr Steinberg 
Wylosowani zosiali jako przysięgli główni: Bar 
toszewskii Kaz. kupiec, Bereta Józ bucowniczy, 


„KOWY DZIENNIK", poniedzialek 30. L 1928 


Bienia:z Wład. inżynier, Bobrowski Juljan ku- 
piec, Brzeski Henryk inżynier, Cehak Alojzy ge- 
ometra, Cyrankiewicz Józef inżynier, Czechowicz 
Karol inżynier, Dostal Ant. budowniczy, Drożdż 
Bron. inżynier, Jabloński Stan. właśc realn, Dr 
Jelonoz Fran. przemysłowiec, Kalista Józef przed 
siębiorca budowlany, Kleszczyński Bogusław ku- 
piec, Kowanetz Marcin urz. Tow. Ubezp, Kraw- 
czyński Marjan architekt, Lenert Adam kupiec, 
leszczyński Tad. inżynier, Lisowski Kaz, kupiec, 
Machaul Henryk kupiec. Markowicz Artur art. 
malarz, Maruńczak Michał kupiec, Narzymsk! Tad 
przemysłowiec, Nowakowski Sten. urz. banku, O- 
stręga Wojciech właśc. realn., Pawłowski Wład 
urz. banku, Piasecki Adam dyr. fabryki czekoła- 
dy, Fiłlarz Wacław urz. Tow. Ubezp., Prokocimer 
Zygmunt inżynier, Sowa Wojciech właśc. realn., 
Spirer Oskar aptekarz, Szczepanek Rudolf urz. 
banku, Szybowicz Stan. przemysłowiec, Tomaszek 
Franc. przemysłowiec, Wang Artur kupiec, Żeleń 
ski Stefan architekt. 

Przysięgli zastępcy: Baja Wład. ślusarz, Błażek 
Adam instelator, Bronowicz Wiktor kamiec, [a- 
szkiewicz Tad. malarz szyldów, Luszowicz Jóżeł 
tapicer, Nowak Paweł właśc. reałn., Pękalski A- 
leks. właśc. reain. Wiecheć Józef właśc. reałn., 
Witek Piotr stolarz. 

Kadencja roznocznie się dnia 20 lutego. Dotąd 
rozpisane zostały 3 rozprawy: © morderstwo, o 
dziecicbójstwo i o zdradę główną. 


Docent Uniw. Jag. aresztowany 
w Warszawie 

Sprawa aresztowania przez komisję nadzwy- 
czajną do walki z nadużyciami b. dyrektora Ban- 
ku budowlanego, Dra Włodzimierza Kozubskiego 
zaczyna przybierać sensacyjny obrót. Dr Kozub- 
ski jest docentem prawa rzymskiego w Uniwersy- 
tecie Jagiellońskim w Krakowie. Jak podnoszą 
pisma, aresztowanie członka kollegium profeso”- 
skiego bez wiedzy Senatu akademickiego, uznano 
za naruszenie autonomji uniwersyteckiej. Wczo- 
raj przybył do Warszawy z Krakowa profesor 
prawa rzymskiego Dr Taubenschilag, który miał 
interwenjować w komisji nadzwyczajnej. Nadto 
oczekiwany jest przyjazd do Warszawy rektora 
U. J., prof. Marchlewskiego, który ma założyć u 
ministra oświaty sprzeciw ‘w związku z areszto= 
wanięm Dra Koaubskiego bez wiedzy senatu. 

Prośba rodziny aresztowanego dyrektora na- 
czelnego Banku budowlanego, Dra Waszatyckie- 
go o zwolnienie za kaucja do czasu rozprawy są- 
dowej została odrzucona, wobec tego, że śledztwo 
nie jest jeszcze ukończone. Śledztwo zanosi się 
na czas dłuższy, ponieważ komisja nadzwyczaj- 
na misi nrzesłuchać przebywającego zazran'cą 
przedstawiciela konsorcjnm szwajcarskiego, któ- 
re miało budować hotel „Helvetia“. 

—0— -— 


PONIEDZIAŁKOWY NUMER „NOWEGO 
DZIENNIK A“ 


ukaže się jutro rano o zwykłej porze i zawie- 
rać będzie prócz ostatnich wiadomości telegra 
ficznych i kronikarskich nastepujące artyku- 
ły: Rafał Pfeffer — Trudności pracy nad od- 
budowa gospodarczą. Na marginesie bundow- 
skiej statystyki o emigracji palestyńskiej. 2y- 
cie żydowskie w Indjach, dodatek tygodnio- 
wy „Lekarz domowy“, obfity dział sporiowy, 
przegląd radjowy itd. 
a_a 

— JUŻ ZA KILKA DNI bawić się będziemy na 
Reducie Prasy, która zgronadza kwiat towarzy- 
stwa krakowskiego. oraz mnóstwo osób z pro- 
wincji. Tłoku jednakowoż nie będzie. bo komitet, 
pragnąc, 
ograniczył Ściśle ilość biletów wstepu. W baśnio- 
wo oświetlonych saluch Starego Teatru w nocy 
z 1 na 2 lutego będzie można tedy nietvłko iniry- 


rawać z całą swobody. ale ponisywać się piek- 
“tcia tańca Masowe zamowienia u krawców i 
"rów Świadczą © Ovromnomn  zańmteresowa 
Reduta Prasy niewidpliwie bedzie prawdzi- 
w  reWwja uajwviworpiejszech t-utjumów, Dzi. 


w niedzieję bielety można nabyć w redakcji Cza 


su“ od godziny 11 do 1 w poludnie, a codziennie 
od godz. 6 do 8 wieczorem. Komitei balowy urzę: 
duje codziennie od godziny 8 wieczorem w lokalą 
Syndykatu Dziennikarzy krakowskich przy placa 
Szczepańskiin 7. 

— STAN CHORÓB ZAKAŹNYCH W KRAKO- 
WIE w czasie od 22 do 28 bm. był następujący 
szkarlatyny 3 wypadki, róży 1, ospy wiettznef 
1, tyfusu plamistego 1, tyfusu brzusznego 3, dyť 
terji 5, zapalenia opon imózgo-rdzen. epidem. 4 
odry 5. 

— ZGON NA ULICY. Annas Siatko (lat 61) 
z Woli Duchackiej przechodząc przez ul. Stradom 
zmarła nagle na udar serca. Lekarz obwodowy: 
polecił zwłoki przewieźć do zakladu medycyny; 
sądowej. 

— WOJOWNICZE NIEWIASTY. Wczoraj na 
ul. Wawrzyńca przyszło do 8przeczki między, 
dwiema kobietami, przyczem 44-lelnia Ida Sales 
została ciężko poraniona przez swoje przeciwni- 
czkę. Lekarz pogotowie stwierdził u  Salesowet 
zmiażdżenie muszli nosowej i naruszenie kości 
czolowej. W ciężkim stanie zułĘEkłożeniu opatrun- 
ku odesłano ofiarę bójki do szpitala chirurgiczne- 
go Jo 


SA 7 
— PROMOCJA. P. Arnold oedndlich rodem 8 
Krakowa oirzymał w Bazylei tytuł Doktora ekosa 
aji. L 
——— . 


— „GORDONJA”. (Dietla 105) Dziś w niedzielę 
o godz. 3.30 popoludniu Plenarpe zebranie człon= 
ków z referatem kol. M. Marzuiiesa, nt. „Nasze sta. 
nowisko wobec zbliżających się wyborów“. 

— KOŁO ŻYD. PRAC. UMYSŁ. „AWODAF”*, w 
tla 105: Dziś w niedzielę punkt, o godz. 5 pop. relerań 
pa „Aktualne sprawy wyborcze”. Qoście miio wis 

ani. 

— KOLLEGJUM WYKŁADÓW NAUKOWYCH 
(rynek gł. A—B L 39) poniedziałek, 90 bm. De tal. 
Bron. Biegeleisen: O badaniu zdolności ludzkich 
wtorek, 31 bm. doc Uniw. generał Dr Marjai 
Kukiel: Napoleon Bonaparte (Napoleon we Wiw 
szech); środa 1 lutego prof. Uniw. Dr Witold WI 
kosz: Praktyka i teorja radja; czwastek, 2 lutev 
go doc Uniw. Dr Wiilman Grabowski: Pozytye 
wizm w lIndjach. Pocz. ogodz 7 wieczór. ». 

— W OSPAŁYM I GNUŚNYM KRAKOWIE sala 
tłowało na pierwszą wieść o wielkiej akademickiej 
Reducie Przedświtowej w dniu Z5. lutego br. Wśród 
sier eleganckiego świata pięknych pań | brzydkieli 
panów stala się ta nowoczesna i wielkomiejska iiiu 
preta głównym tematem rozmów. Swiadom Ogre» 
manie jut rozbudzonej ciekawości, Komitet postake» 
wE wzmóc ją jeszcze pewną zwłoką w ogienzowia 
niesvodzianek. Tymczasem naśluje się wynaieść śred 
kl przeciw spodziewanemu natlokowi gości, imczag 
mu nastrojowi i zbyteczne drogim toaletom pał 
Przypuszczalnie będą to jedynie usiłowania komite 
iu, które się mie udadzą. Sledzcie komunikaty ~o 


, Śledzcię tylko komunikaty [1 


aby zabawa rozwijała się swobodnie, | 


——— 


— WISLA—CRACOVIA. Dzisiaj w wiedziełą 
pumktuninie o godz. 230 pop. na torze w Parka 
Krakowskim odbędzie się niecierpliwie oczekiwm 
ny mecz hockeyowy Cracovia—Wiela. 


| BT ktytt 


DOBRA NOWINA DLA MATEK 


Każda z Was wie iie ma kłopotu z poda 
niem dze ku łyżki ttanu. 
Eks rakt Słodowy z tanem 
VITAMALTYNA 
idealny środek przeciwiachityczny i odżyw= 
czy zuganie uwa!łnia Was od tej troski 
VITAMALTYNA 
wyrobu [rowary J. Gólza w Krakowie 
jest bardzo odżywczą lekką atrawną (nie 
zawiera zumyv). 
Wyłzęczne zastępstwa 
Folska Sp. Ake. „PHARMA“ Kag, B. JAWORNICKI 
w Kraknwiu, y 
Do nabycia w aptekach. drogaor'ach : t d 
~ eoms S A 
feiem unikufeca rezerwy w wy» 
ies mniema vrealmu n barzo jeczna 
"ro w.ermieęprErueraly ni miesie 
saa 
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Łam'sgtówka cb'azkowa, 


Należy pup powyższe fragmenty i zestawić znich obrazek, nalepiwszy na twardym papierze. — Rozwiązanie zamieścimy 


we wtorkowym numerze. 


Dom Mody - S. Spira, Katin Coia 4 


KACIK DLA PAN 


Kostiumy sportowe 


(Od naszej spec. korespondeniki paryskiej) 


Paryż, z końcem stycznia 

Dni szare, brzydkie i smutne. Jakaś mgła 

ciężka unosi się nad Paryżem. Mimo io ruch 
wre w najlepsze. Wszystko spieszy się i pę- 
dei do celu. Jedni dążą do pracy, inni ugania- 
ję za karnawałowemi rozrywkami, Ale kto 
mit ma zajęcia, riie lubi zabaw, a jest z natury 
melautholijńy, sklonny do spleenu i neurasie 
ujl, najlepiej zrobi, jeżeli teraz wyjedzie w gó 
ry. Tam już napewno opuści go smutek i neu 
rastenja. 
; Lekka atmosfera, dużo słońca, wspaniała 
biel śniegu i ta beztroska, czynna wesołość, ja 
ką wnoszą ze sobą wszędzie młodzi sportow- 
cy, wszystko to znakomicie rozprasza przygnę 
bienie. Narty, ślizgawka, bobslcigh, saneczki, 
piękne spacery i południowe słońce, wszystko 
to znależć można w St. Moritz, to też tam zdą 
żają masowo miłośnicy sportów zimowych, 
zamieszkali na obu półkułach świata, 

Nie od rzeczy będzie poświęcić parę słów 
„drtsś* sportowej. 

Z wyjątkiem ślizgawki uprawiają panie 
wszystkie sporty w kostjumach męskich, Naj 
więcej używane są spodnie kroju norweskie 
go, które obciśnięle są w kostce przez sznuro 
wany bucik. Do nich należy sweater wełn'any, 
zapinany lub wkładany przez głowę, gładki 
lub w deseń, z kieszeniami lub bez nich, we 
wszystkich możliwych kolorach i deseniach. 
Na to kutka z tego samego malerjalu co spo- 
dnie, albo ze skóry gladkiej lub zamszowej. 
Podszewka kurtki bywa zawsze wełniana w ko 
łorze sweatra. Kurtka tego roku jest luźna i 
bez paska. Natomiast noszą paski skórzane do 
grubych sukien włóczkowych, tj. spódniczek 
z diugemi bluzami. Bluzy te będą miały wy- 
sokie na wierzch wywijane kołnierze i ' ukież 
mankiety, 

Niekióre panie wolą stroje bardziej faninzyj 


ne. Te noszą spodn'e szerokie, rodzaj jupe cu- 
lotte do kolan grube wełniane pończochy ti 
pod grubym sportowym bucikiem  jaskrawą 
skarpetkę, której rąbek wystaje ponad cholew 
ką. Kurtka skórzana podbita futrem, czapka 
awiatorka skórzana z takimże futrem. sweater 
i rękawiczki z tej samej wełny co skarpetki, 
należą do tego typu ubrania. 

Inne panie ubierają s'ę od stóp do głów w 
białą welnę. Biały sweater z grubym szalem. 
dokoła szyji, tak'eż spodnie z kamaszami, dlu 
gie rękawice, dochodzace do łokcia, biała ko- 
minfiarka na głowę, wyglądają wcale elegan- 
cko i szykownie. 

Choć co do mnie, uważam, że na tle prze- 
czystej bieli śniegu każda choćhy najezyściej- 
sza biel wełniana ma jak'ś ton hrudnawy, I 
chociaż biały kostjum jest sam przez sie bar- 
dzo twarzowy, to jednak kolorowy z daleka 
wygląda ładniej. Są jednak i tak'e niewiasty, ; 
które nie uzywaja srortów i te wymyśliły naj 
ładn'ejsze i najbardziej w oko wpada jące ko- 
stjumy. I tak nie biorąc udziału „czynnego W 
życiu sporlowem, przyczyniają się da jego 
upiększen” a. Pan'e te noszą krótkie, skórą la- 
mowane spodnie. kurtkę ze skóry zamszowej, 
kroju bluzy wojskowej z kieszeniami i pasem 
skórzanym, mocno obe'śn'ętym. Szale, kiika 
razy owiiające szyję bywają cytrynowe. czer- | 
wone, turkusowe. itd. Ale szyk największy po- | 
lega na płaszczu okrywniaevm to ubranie. Jest 
to pięknie skrojona myśl'wska peleryna akea- 

m'tna. podbita gruba materją welnianą, tą sa 
ma. z której są spodenki, 

Ten poctyczny kostjum pielgrzyma będze 
mniej odpowiedni np. do wyścigów na nar- 
tach.ale za to znakom te nslugi odda w ...mię- 
dzynaroduwych zawodach | ww 1 


—-Z 


Wizyta rumuń.ka w Rzymie. 


Rumuński minister spraw zagranicznych Titulescu 
bawił w tych dniach w Rzymie. 


INFORMATOR COSPODARCZY 


P. K.: 1) Handel meblami politurowanemi należy 
wprawdzie do Il. kaśegorji, jednakże w myśl okole 
nika Ministerstwa Skarbu L. D. V. 11.159/4 z dnia 
23. XI. 1927 może Pan wnieść podanie do lzby, Skar 
bowej z prośbą o zezwolenie na nabycie ulgoweko 
patentu lIl. kategorii, ze względu na to, że obrót 
Pana w roku 1926 nie przekraczał 30.000 zł., a ilość 
mebi polLturowanych nie stanowi 5 proc. Suolaa 
ilości towarów. 

2) Może Pan również prosić o zezwolenie na na- 
bycie świadectwa półrocznego w celu umożliwi- 
nia likwidacji przedsiębiorstwa. 

STUDENT W. S. H.: O ile sprawozdania tego nie 
może Pan otrzymać w księgarni, to należy się zwró 
cić o mie do dyrekcji P. M. S. 

STAŁY CZYTE” NIK SIENIAWA: Otficjaloy kurs 
dolara wynosił 29. IV. 1926 — 9.70 zł. 

FABRYKANT, MIELEC: Odnośne adresy otrzyma 
Pan w tutejszej lzble handlowo-przemysłowej. 

J. F.: STAŁY CZYTELNIK B. KRZESZOWICE 
Nie podlega Pan zwolnieniu od podatku lokatorsk'e 


go. 
CZYTELNIK OD R. 1918: Zaliczki kwartalne obli- 
cza się według zasadniczeł kwoty podatkowej (bez 
podatku komunalnego) 10 proc. dodarku *ednak nale 
ży doliczyć, r B. 8. 


z R 


„NOWY DZIENNIK“, poniedziałek 30. L' 1928 


“Sir, ZW A 


ma Nr. 17 


Z GIEŁDY 


Gielda krakowska 


Kraków, 28 stycznia. 

ją akcyj i walut tendencja utrzymana. 
| obrotach prywatnych tendencja utrzyma- 
À przy zupełnym braku zainteresowania. O- 
broty minimalne. Akcje: Bank Polski 162—163, 
Bank Przemysłowy 105, Tohan 13.75, Górka 
0—82, Zieleniewski 164, Jaworzno 21—25, Ce- 
gielski 46—47, Na rynku walut tendencja bez 
zmiany, podaż w dalszym ciągu silna przy bra 
ku większego zainteresowania. i 


Warszawa, 28, 1 PAT. Akcje: Bank dysk. 136, 
Bank handl. warsz. 123, Polski 162.50, Przemysł. 
lwowski 107, Zarobkowy 90.50, Spiess 155, Siła i 
światło 92, Wysoka 144, Cukier 72, Nobel 39.25, 
Cegielski 46.50, Lilpop 40.25, 40, Modrzejów 43, 
Zieleniewski 165, Starachowice 59, 59.25, 59. Dola- 
rówka 6275, 5 proc. konwersyjna 67, 10 proc. ko- 
Jejowa 102, 102.25, 5 proc. konwers. kolejowa 61, 
proc. dolarowa 85.25. 85.50, 8 proc. listy zasta- 
ne Bauku Gosp. Kraj. 93. 


Waluty: Belgja 12117, 12448. 12386. Holandja 
59.65, 360.55. 35875, Londyn 43.44. 43.55, 4333, 
owy Jork 8.90, 8.92. 888, Paryż 35.015, 35.13, 
196, Praga 2641.5. 26.48. 2635. Szwaicacja 171 68, 
17211, 17125, Włochy 47.22, 47.34, 4710, Wiedeń 
125.68, 125.99, 125 37. 


Giełda wiedeńska 


Wiedeń, 28. 1 PAT. Dewizy i waluty: Amster- 
dam 28572. Białosród 1245 i trzy czwarte, Ber- 
168.83, Bruksela 98.63, Budapesz! 12384. Buka- 
z! 434. Londyn 3452 i pół, Medjolan 37.18 i pół, 
Jork 10895, Paryż 27.83, Praga 20.98, Warsza- 
1939—7967. Zurvch 13533, Amerykańskie 
%'15. Niemieckie 168.55. Francuskie 27.97, Wło- 
skie 3714. Jugosłowiańskie 12.41, Czeskie 29.94 i 
trzy czwarte, Szwajcarskie 136.05. 

Papiery wartościowe: Renia majowa 0.68. Ren- 
"ta lutowa —, Austr. kor. 0.52 i pół, Dunaj Sava 
Adria 88 i pół. Bankverein 30.1, Bodenkredit 125 
i jedna czwarta. Kreditanstalt 64.1. Kompas 098. 
Landerbank 27.15, Merkury 2765, Północna 1063, 
Ausir. koleje 27 i pół. Poludniowa 12.90, Alpiny 
42.9, Berg n. Hütten 73.4, Krupp 13.8. Poldi Hütte 
153, Prager Eisen 341, Rina 139. Skoda 254 i je- 
dna czwarta, Siersza 1182, Apollo 197 i trzy 
czwarte, Fanto 68, Karpaty 29, Nafta 37.6. 


Giełda rurychska 

Zurych, 28, 1 PAT. Paryż 2041 i pół, Londyn 
25.31 i jedna ósma, Nowy Jork 5.19.40, Belgja 72.35 
Włochy 27.50. Hiszpanja 88.25, Holandja 209.55, 
Berlin 12380, Wiedeń 73.20, Sztokholm 13930, O- 
slo 158.15, Kopenhaga 13910, Sofja 3.74 i pół, Pra- 
ga 15.39, Warszawa 58.20, Budapeszt 80.90, Biało- 
gród 513 i jedna czwarta, Ateny 6.90, Konstan- 
1ynopol 2.67. Bukareszt 3.20, Helsinfors 13.10, Bu- 
enos Aires 222 


Obowiązek oznaczenia 

| pochodzenia towarów w handłu 

| gdetailicznym 

W „Dzienniku Ustaw“ Nr 7 ukazało s'ę roz- 
zenie Rady Ministrów o oznaczeniu po 
zena niektórych towarów krasjowych w 
adlu detalicznym. Rozporzadzenie dotyczy 
środków odżywczych, preperatów leczniczych, 
wód m'neralnych, wyrobów toale'towych, śro 
dków kosmetycznych i towarów spożywczych, 
sprzedawanych w opakowaniu. 

Towary te muszą być oznaczone 1) f!rma, 
przeds'ębiorstwa; 2) jego siedzibą główną; 3) 
miejscem fabrykacji w kraju o ile towar wy- 
produkowano n'e w miejscu siedziby głównej 
pesega abi orstwa. Rozrorządzenie wchodzi w 

2 8. Nie stosujący się do tych prze 
będą stosownie do art. 7 ust, 2 
zaniu nieuczciwej konkurencji. 


Nilerci 


Iza sie obrazy Radial 


na posiedzeniu Reichstagu 


Berlin, 28 1, (ŻAT) Podczas dysku%ji nad 
budżetem ministerstwa sprawiedliwości doszło 
w Reichstagu do burzliwych scen, gdy poseł 
z pod znaku Hililera Frick, domagał się wypu 
szczenia na wolność morderców  Rathenaua, 
przyczem pozwolił sobie na obrazę zamordowa 


nego ministra. Z tego powodu, doszło do awan | 


tury. Lewica protestowała zwłaszcza przeciw- 
ko stanowisku urzędującego przewodniczace- 
go. posła Graetfego (skrajnego nacionalisty), 
który nawet n-e przywołał mowcy do porząd- 
ku. 


Ekscesy z okazji urodzin 
Wilhe'ma 


Berlin, 28 1 (ŻAT) Z okazji 69-lecia uro. 
| dzin excesarza Wilhelma urządzili hitlerowcy 
i zebranie, na którem wygłosiło kilku mowców 
przemówienia w duchu wybitnie szowinistyca 
nym. Doszło przytem do ekscesów. Pewien 
dziennikarz, który wydawał się bojówce hittle 
| rowców podobnym do Żyda został bardzo do- 
tkliwie pobity. Pozatem zostało pobitych oko< 
ło 15 osób. Dop'ero gdy policją wkroczyłx ma 
salę, nastał spokój. 


Generał Gajda naczelnym dowódcą 


armji albańskiej? 


Praga. 28. 1. PAT. „Vecerny List“ podaje, że 
rzekomo za pośrednictwem Włoch otrzymał b. 
gen. Gajda z Albanji propozycję, aby objął głó 
wne dowództwo armii alhańskiej i przy pomo- | 
cy oficerów wiasnych zreorganizował ją na 


4 

wzór europejski. Inicjatywę propozycji dali rze 
komo faszyści włoscy i oficerowie carscy, któ 
rzy stanowią znaczną ilość w odziałach przyba 
cznych Achmeda Zogu. 


Docent Dr. Kozubski 
pozostaje w więzieniu 
interwencja Uniw. J29. — bez skutku 
(Telelonem od aaszego korespondenta) 


Warszawa. 28. 1. Sin. Interwencja przedsta- 
wicieli Uniw. Jag. w sprawie aresztowania do- 
centa U. J. dra Kozubsk.ego w związku zaferą 
Banku Budowlanego (domosimy o tem w kroni 
ce. — Red.) nie odniosła skutku. Sędzia śled- 
czy, prowadzący sprawę z ramienia komisji do 
walki z nadużyciami oświadczył, że areszt pre 
wencyjny musi być utrzymany. inaczej bowiem 
śledztwo mogłoby zejść na fałszywe tory. 

——— 
Chuligan zrabował tore 


peczem chciał ją sprzedać gn.inie 
żydowskiej 


Bukareszt. 28. 1. PAT. Redaktor naczelny pi 
sma studenckiego „Nowa Generacja“ w Koło- 
szwarze oraz członek redakcji i ieden student 
zostali aresztowani, por.eważ się wykazało. iż 
podczas rozruchów w oKtoszwarze zabcali z sy 
nagogi wartościową torę i usiłowańi sprzedać 
ja gminie żydowskiej za 60.000 lei. W procesie 
przeciwko studentom w związku ze zniszcze- 
nie synagogi w Jassach zapadł wyrok. 4 stu- 
„dentów zostało skazanych na iedeń miesiąc wię 

zienia, dwóch na 2 miesiące. W Noelcszawrze 
rozpoczął sę nowy proces przeciwko kilku stu 
dentom. 


Zgon Biasca Ibaneza 


Mentona. 28. 1. PAT. r. Dziś o godz. 3.30 ra 
no w willi Fontana Rosa zmarł znany pisarz 
hiszpański Blasco Ibanez. Przy łożu Śmierci 
znajdował się syn iego Zygfryd. przybyły Z 
Hiszpanji o godz. 1-szej w nocy : trzej ieharze. 


ZNOWU KONFISKATA „HAJNIU*. 
Wezoraj późną nocą zastąpiła ponowna kon 
iiskata „Hajntu“ i tym razem bez podania mo- 
tywów. 


ZE SPORTU 


Mistrzostwa narciarskie 
w Krynicy 


l. dzień zawodów. — Wynik Diosa 
na 18 km. 


, Krynica. 28. 1. W dniu dzisiejszym rozpoczęiy się 
zawody o mistrzostwo Krynicy, które dały na 
jące wyniki: Klasa L seniorów: 1) Czech 

sław (S. N. T. T) czas 1.14.18.; 2) Motyka Zdźla 
sław (SNTT). Klasa IŁ seniorów: 1) Motyka Juhan 
(Sokół Zakopane) 1,19,18. Klasa IIL seniorów: t) 
Nowak Stanislaw (Beskid-Krynica) 16,26, 2) 
janowski Edward (Pogoń-Lwów ), 3) Rączkowski 
nisław (Beskid-Krynica). Klasa starszych: 1) Schiele ` 
Kazimierz (SNTT) 1,25.56, 2) Żarkkowski Kazimleīw 
(Beskid-Krynica). 

Warusk. Świełżuc bardza dobre, lekki mróz, słab” 
wiatr wschodni, pogida bezsłoneczna. Trasa biegła 
dokoła Krynicy przes góry Parkową, Kopclową, 
Krzyżowa do miejsca startu I mety obok Domu Zdra 


nicy wzniesień 450 m zawięrała około 65 proc. lagw 


ków należy uważać za sobre. 

Bieg pań na przestrzevi 5 kim. o mistrzostwo Kry 
nicy: 1) Ziętkiewiczówn. Eia (SNTT) 21,55, 2) Male 
tyówna Marja (Beskid-irymca) 3) Predro-Bonieche. 
Maria (i VN-Krynlca). 

Bieg juniorów 8 klm.: / Skotnicki Antoni (Beskida 
Krynica) 41,47. 2) Bukcwski Mieczysław (Beskid 
Krynica). 


kj; narciarskiej „Beskid* i TTN-Krynica, oraz wot 
skowego Ośrodka narcivrskiego, dopisała pod ka. 
żdym wzgiędem. Koliegiim sędziów organizowała: 
sekcją sportowa PZN., naczelę której stał gen. Prze . 
ździecki. Zawodom przypa'rywał 3% © balonu.” Der 
wiący w Krynicy Marsz. Piłsudski. 


Sukces mistrzyni Polski 


w Chamonix 

Chamonix. (PAi; W odbywających się tntaj za. 

wodach narciarskich, pierwsze mieisce w biegu pań 

zajęła mistrzyni Polski, p. Loteczkowa, w czasie 20 

min. sek. 36, drugą była p. Bouvier w czasie 25 mis. 
50 sęk. 


——— 


ta Zjednoczenia rarodown-żyd. w Nałoposc 


Organizacja zawodów «poczywająca w rękach ses 


jowezo. Ze względów iraeningowych trasa 0 róże 


dnych podbiegów. Wyniki uzyskane przez zawodni 


z 


Str. 16 „NOWY DZIENNIE” 


i BEGENE CCŁOSZENIA l 


DACHOWCZARKI z podkładami do wyrobu da- 
chówck cementowych, sprzeda okazyjnie: Klein- 
man i Jassy, Mielec. 216x 


STENOGRAFJI w 20 lekcjach perfekt 
Zofia Schóngutówna, Kraków, Podbrzezie 2. 


udziela: 
1367 g 


„„ZASTEPCY do sprzedaży pierwszorzędnych wi- 


cór do mleka, ma dobrych warunkach poszuki- 
Fii v-zez zäzraniczną fabrykę. Uwzględnione będa 
zgi z: nią tylka poważnych reflektantów. znających 
stos. aki miciscowe i mogących się wykazać dobry- 


mi wymkau., osiągniętymi na tem połu. Szczenóło- 
we oferty z podaniem poważnych referncyj pod 
„Wwsaki zarobek“ do Biura Dgloszefń Scherera, 
Lwow, Pasaż Hausmana. 360 x 


TRZYPOKOJOWE mieszkanie z %komiortem, za 
dwuletnim czynszem z góry do wynajęcia. Wiado- 
iność: Kancelarja adwokacka, Kraków, Karnieii- 
cka 6. 261 er 


NA STAŁE potrzebna jest dla towarzystwa star- 

|  szel pan! osoba Intęligetna, Żydówka, religijna, u= 
rmilejąca zająć się gospodarstwem. Zułoszenta pod 
»2araz” do Biura ogłoszeń Stattera, Rynek 8. 262er 


OBSZERNY lokal fabryczny poszukiwany do wy- 
Zgłoszenia do Adm. „N. Dziennika“ pod 
163 g 


ABSOLWENTKĄ Uniwersytetu udziela lekcli ję- 
zyka Irancuskiego ! niemieckiego. Zuloszenia z grze 
czności przyjknujs; Welnberg, Miodowa 20. 162 g 


PARTNERA (Kl) ceiem wspólnego przygotowania 
się do maiwry pasi eg Zgłoszenia pod „Praca“ 
do Adm. „N. Dzi ka" 161 g 


CENY najtańsze, = towary najlepsze. Markizety 
em firanki: Baruch Landau, Kraków, Stradan 17. 
155 g 


ZDOLNEGO ekspedjenta (ki) z branży obuwia 
poszukuje: Messer, Zielona 5, I piętro, między go- 
śziną 2—3. 245 x 


STENOTYPISTKA mitynowana polsko-niemiecka 
matychmiast poszukiwana. Pierwszeństwo mają za 
smajomością języka firancusk'ego. Zgłoszenia: skry- 
ika pocztowa Nr. 39. 246 x 


BOL GŁOWY 
| WYCZERPANIE 


oraz zaburzenia żołądkowe. dolegiiwości wątrob: 
nerek, kamienie żółciowe, seumaiyzm artretyzm 
cierpien’ a hemoroidalne są spowodowane przewa? 
nie złą przemianą maierji i anieczyszczaniem krev 
w organiźmie ludzkim. 


aicia z Cćr Kzrcu Cra Lzuera 
sprzyłają dobrej przemianie materji, pchudzają tra 
wienia oczyszczają krew, a przedewszystk'em uzer» 
wiają żołądek i pow oduią tegularne działanie wą 
trąby i nerek. oraz usuwaj: obstrukcję. 

alcela z Cćr Fero Cra Lauera 


uruwają z oryanizmu zbyteeme nieużytki, ora? prze 

ciw działają tworzeniu się cudów, następstwem kic 

ru jest seumattzn | artretyzm. 

dicta z Còr Fzrcu Dra Lauere 

usuwają i zapobiegają tworzeniu się kamieni ?c- 

cowych, oraz iagodzą cierpienia hen.oruidalne. 
Cena i} gucelka Zł 1°30, 
pecwólna pucalko Zi 2-50 

Tprreďəż w apiekzch | składeac zptľecr. 


Wydawca: 


| 
| 
| 


Tkalnia dywanów 
145a5e i kiilmów 
Krakóćw=Fodlgórza 
Sw. Kingi 9 linja tram. 3 

raleca 
DYWANY i K:- GW 


bezkonkutencyinie tanio. 
Kiinika dia napiawy dywanów 
rerskich  kilimów 


MLEKA 


z dworów Mog lanv— 
Krzywaczka Niegowie 
kurawa itd. dos arcza 
we flaszkach do domów 


Prakow. Cerfrala Fienna 


Kraków, I ubier €'. Te). 7470 


„DYWENŃ” | 


Fo 


P.. 


HURTÓWNY skład manufaktury w Krakowie po- 
szukuje od zaraz rutynowanczo | dobrze wprowae 
dzonego podróżuiącego, obcznanego 2 terenem gór- 
nośląskim | zachaduio-małopolskim. Zgłoszenia pod 


„Zaulany* do Adm. „N. Dziennika”, 143 g 


PRACOWNIA nożowniczo-sziilierska ostrzy | na- 
prawia noże taśmowe do cięcia materii, oraz wyko» 
nuje wszelkie roboyt w ten zakres wchodzące: Ma- 
ksymdljan Fondyga, Tarnów, Pasaż Dra Tertila. 

Mg 


PODRÓŻUJĄCY wyjeżdżający stałe do Angli, 
poszukiwani. Zgłoszenia pod „Pilny interes" do 
Adm. „N. Dziennika”. 253 x 
FORTEPIANY — PIANINA meble krajowe ! za- 
grauiczne  Ssyplalnie. gabinety, salony, DYWANY 
ORYGINALNE PERSKIE, smyrncńskie | strzyżone, 
kilimy, chodniki, portjery, firanki, kapy, narzuty, 
materje do obicia mebli, łóżka mosiężne i metalowe, 
materace, ołomany, wózki dziecięce i t. d. poleca na 
dogodnych warunkach: Szymon QGrubner, Rzeszów, 
Bernardyńka 9. telefon 88. 106 x 


BIEGŁA inteligentna maszynisika poszukuje za- 
raz do przepłsywania większej pracy. Zgłoszenia: 
W. Kragen, Zielona 9, między godz. 2—4 popoł. bp. 


FABRYKA pończoch Klelnplatz, Bożego Ciała 12, 
poszukuje dziewcząt | chłopców, obznajomionych 
2 tą pracą, oraz do nauki. 125g 


Magazyn zegarmisirzowsko-jubliersk| 


ŁEON BRULL 


Kraków, ul. Starowiślna L. 29 


poleca naijlan ei 120 x 
zegarki. regarv, budziki, złete obrączki 
ubne. pierścionki, sygnety, kolezyki, 
srebrne papierośnice itd, 


Kupuje złoto ierebro. Wykonuie wszelkie reneracje 


Panowie! narzekacie na zły krój bielizny. 
Aby przekonać. że nasz krój przewyższa zagr. 


rozdzielamy 500 koszu! 


tylko jedną na osobę za Zł 9.80 (wszedzie Zł 18.- ) 
Fabryka bielizny „PAW“, Kraków, nl. Florjańska 4. 


„Marka światowej sławy* 


Dla zdrowia dzieci ! 


przez powagi lekarskie zalecany. 


HAYA „PUDER, 
i MYDŁO a Ne 


Tysiące podziękowań! Saá m 
Diastego żądać należy wszędzie tyfko PUDRU HAYA 

Do nabycia wp usyukich apiekach 1 zpłakach I 4 dnzpnaryach. 
s. HAY, tobi „aa Ob A wyry: ma! siora 


LWCW 


Ža Spółkę Wyd „News Dziennik”: Zygmunt Hcchwald — Redaktor naczelny: Dr 
Redaktor odpowiedziainy: Zyziwyd Moses. — Nowa Drukarnia Dziennikowa, Kraków, Orzeszkowej 7, pod zarządem Maksyrujaua f 


jecyn;m śreckizm przeciw kzfarowi, 
chrypce, cHHŁGrekom dróg cdccęchewych 


:GLAZIALC 


F. 1az spróbuje, pozosiateje stałym odbiorcą. 


PASTERNAK, BIELSKO, Sląsk 


poniedziałek %0 stycznia 1928 


jest 


iedyny Wytwórca: 


Niemasz, jak Bani: 


PUDER MyclolKrem 
Bebe $zcimana 


oświadczają jednogłośnie lekarze-specja- 
liści i akuszerki. 
Od 25 lat stesujemy le jedyne pod względem 
swej jakości prawdziwie bezł onkurencyjne 
środk: do pielęgnow ania ciałek niemowiął 


ABSOLWENT wyższej Szkoły Handlowej, z Jed- 
nóroczną praktyką buchałteryjną, obeznany z wsze! 
kiem! pracami, bezwzględnie uczciwy, poszuknie 
posady biurowej, ewentualnie kasjera, inkasenta, 
agenta. Złoży kaucję. Zgłoszenia do Adm. „N, Dzien. 
nika* pod „Pierwszorzędnę polecenia”, 141g 


LEPSZEJ osoby, Żydówki, ze szyciem | gotowa. 
nien, przyjmę. Zgłoszenia: Bloch, Oezwudy 23. 
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SŁUŻĄCE I PANIENKI do dziec! poleca: BR 

| Eisenberg, Katowice, 3-go Maja 11, Telefon 1605. 
181 sse 


MASZYNA do pisania „Uranią* w bardza dobrym 
stanie do sprzedania. Wiadomość: Jakób Leblowicz > 
Paulińska 16 233 3 X 


VWYVVYVYVVVYYVYJTYYVY". 
Og!ądni/cie wystawy i 
najiz szej w;ytwśrni bleiz.’ 


„Łabęcź'' Inków, Sterowiśina 6 


a przekonacie się, Że ceny są bezkbnkucencyłne. I 
tak: Blustniki szyfonowe najlepszego fasonu 90 gr, 
z koronką I'10 zł, kolorowe 1'95 zł. povelinowe 
2*10 zł. Kombinacje majteczkowe z zagran. batys'u, 
z pięknemi koronkami 8'90 zł.. koszule nocne szyfon. 
7'50 zl., batystowe biale z kolor. 9'80 zł., efektowne 
w różnych kolorach 13'50 zł. Staniki kolorowe 3'90 
I zł. Koszule madapolam strojne 4'90, 5'50, 580 zł. 
| Koszule praktyczne z koronka! klockowemi 390, 
4'20, 450 zł. Wielki wyhór chusteczek po cenach 
fabrycznych, sprzedaje tylko 251 x 


„Łabędź" 


-=_e O _ w 
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ZAKŁED PERUKARSKI 


Z. $incerówny 154g 
przeniesłony został z Podgórza z ul. Lwowskiej 
do Krakowa na ul. $tarowiźlną 54, 
occooa00000%0 3100000000020000000-00000- 00000000 ©6G00BGGOO- © 
WIET Cgnisko Precy, Kraków, 
Mikołajska 9, w godz. od 11-1 
wa działa wzmacniaj 


e L t D N ICE co, odżywczo podn ec: 


apetyt, nieoceniony £t:deh dla rekonwalesceniów 


Mra Krzysztoforskiego 
2607 x Wino chilnewosżelr |! 


nu maladze hiszpańskiej. — Do nabycia we wszysi 
kich aptekach i diogerjach. — Cena za Fl. 425 7 

pół 2541. — We własnym interesie żądać wyraźn « 
Mre Krrysztoforskicge Wino chinowe-żełaziste. 
I.aborator chem.-farm. Mr. M. Krzysztotorsk: Tarnów 


na wieczorne kurza kroje i szycia 
mednej bielizny męskiejidamakiej 


przyjmuje począwszy od 18 b. m. 


niedekEńisiakt üsu 


Wilheim Berkeihammer 


